Nr 45 (1675) ną masy pracujące Polski dać 
: wyraz swej wdzięczności za 
ROK VI. wyzwolenie, które zawdzięczają 


Brygady ob. ob. Poloka i Baska z 
kopalni „Siemianowice“ osiągnęły 
wspaniały sukces w walce o przy- 
spieszenie cykliczności robót wydo- 
bywczych, wykonując w styczniu 
84 cykle. Górnicy wysoko przekro- 
czyli awcje zobowiązanie, w którym 
podjeli się wykonać 54 cykle w mie- 
siącu. 
Na zdj.: brygadzista W. Polok. 
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Krupp wytapia nowe armaty... 


Pleven wita uniżenie| 
b. katów Paryża 


Protest ludu Francji przeciw wizycie hitlerowskich. generałów 


PARYŻ. W związku z konferencją w sprawie „armii europej- 
skiej“ podano do wiadomości, że w czwartek przybędą do Pary- 
ża Heusinger i Speidel oraz inni generałowie hitlerowscy. Spei- 


del był w 1943 roku 


Stowarzyszenie b. więźniów poli- 
tycznych, członków ruchu oporu i 
patriotów, w wydanej odezwie wzy 
wa wszystkich b. więźniów i ich ro 
dziny do udziału -w manifestacji 
protestacyjnej przeciw przybyciu do 
Paryża zbrodniarzy hitlerowskich. 
Manifestacja odbędzie się w czwar- 
tek o godz. 18.230 na Placu Opery. 

Byli więźniowie obozów śŚmier 
ci — stwierdza odezwa — nie po 
zwolą, aby ich kaci profanowali 
naszą ziemię ojczystą i lżyli pa- 


zastępcą 


Inauguracja obchodów kołłątajowskich 


Gzęimy postępowe tradycje 


polskiej kultury i nauki 
WARSZAWA, Organizowany pod protektoratem prezesa Rady Ministrów 
Józeia Cyrankiewicza ogólnopolski obchód 200-nej rocznicy urodzin Hu- 
gona Kołlątaja zainaugurowany został uroczystą akademią, która odbyła 
się w dniu 13 bm. w Państwowym Teatrze Polskim, Obchód ten wiąże 
się z szeregiem rocznic, mających na celu uczczenie obok Kołłątaja czo- 


łowych przedstawicieli postępowej myśli wieku 


reform į oświęcenia w 


Polsce jak Stanisław Konarski, Ignacy Krasicki, Stanisław Staszic i in. 


Uroczystość zagaił minister Szkół 
Wyższych i Nauki — Rapacki, który 
po krótkiej analizie postępowej twór- 
czości Kołłątaja powiedział m. ins 


K. Woroszyłow 


h NEO SYTA 

do Maiszaika Rokossowskieg0 

WARSZAWA. Minister Obrony 
Narodowej, Marszałek Polski Kon- 
stanty Rokosgowski otrzymał od Mar- 
szałka Związku Radzieckiego K. Wo- 
| roszyłowa depeszę następującej treści: 

„Szczerze dziękuję Wam i w Wa- 
szej osobie ludowemu Wojsku Pol- 
skiemu za przyjacielskie powinszo- 
wania i szczere życzenia złożone z 
okazji dnia moich urodzin”, 

(—) K. Woroszyłow. 


Łódzka PSS 


podejmuje apel 


MHD w Krakowie 


Do zainicjowanej przez załogę 
MED w Krakowie walki o obniżenie 
kosztów obrotu w handlu uspołecz- 
nionym — coraz szerzej włączają się 
pracownicy największych spółdzielni 
spożywców. i | 

Na naradzie PSS w Łodzi postano 
wiono obniżyć koszty, własne w po- 
równaniu z rokiem ub. o 10,1 proc. 
M. in. kierowca Przybylski zobowią- 
zał się zaoszczędzić 2 litry benzyny 
na każdych 100 km przewozu towa- 
rów. 

Pracownicy administracyjni zwięk 
szą wydajność pracy 6 10 proc, co 
pozwoli na przesunięcie ponad 30 
pracowników do pracy Operatywnej. 


„Głos Pracy* 


ukaże się 16 bm. 


Dnia 16 lutego br. ukaże się pier- 
wszy. numer dziennika związkowe- 
go „Głos pracy“, organu Centralnej 
Rady Związków Zawodowych, Dal- 
szą prenumeratę przyjmują wszyst- 
kie placówki PPK „Ruch“. 


Przetwarzając twórczą spuściznę 
myśli i czynów Kołłątaja w świetle 
założeń materializmu diałektyczneśo, 
włączamy ja do naszych wysiłków i 
poszukiwań, które służą. sprawie ze- 
spolenia nauki z dziełem pełnego wy 
zwolenia społecznego, które służą 
sprawie pełnego panowania wyzwoło- 
nego człowieka nad żywiołami przy- 
rody, które służą sprawie socjalizmu. 

Chlubą narodu polskiego i przed- 
miotem czci dla wszystkich uczciwie 
myślących Polaków, którzy wysoko 
niosą sztandar godności narodowej i 
służby ojczyzny, będzie zawsze ten 
człowiek — który 200 lat temu miał 
odwagę stanąć w pierwszym szeregu 
bojowników postępu i niepodległości, 
który wiedział, że po nim przyjdą in- 
ni — którzy walkę poprowadzą dalej 
i zwyciężą, który w ich oczach, w na- 
szych oczach, nie w oczach współ- 
czesnych mu wsteczników — szukał 
uznania, 

Po przemówieniu ministra Rapac- 
kiego obszerny referat o Hugonie Koł 


łątaju, jako czołowym przedstawicie- 
lu myśli postępowej wieku oświęce= 


„Kata Paryża“ Stulpnagla. 


mięć 200 tysięcy więźniów za- 

mordowanych w obozach. 

Yves Farge zamieszcza w „Libe- 
ration* artykuł, w którym pisze m. 
in.: „Politycy, którzy w 6 lat po wy 
zwoleniu doprowadzili do takiego 
podporządkowania Francji Amery- 
ce, iż musi chylić czoła przed 0- 
prawcami hitlerowskimi — muszą 
otrzymać generalną odprawę od lu- 
du Paryża. 


NOWY JORK. — Korespondent 
„New York Times* we Frankfurcie 
nad Menem donosi w związku z wy 
puszczeniem na wolność Kruppa i 
innych niemieckich zbrodniarzy wo 
jennych, że zwrot Kruppowi jego 
majątku „nie nastręczy żadnych 
trudności“. 


Trybunał w Norymberdze, skazu- 


jąc Kruppa na więzienie, polecił w ' 


swoim czasie alianckiej radzie kon- 
trolnej przeprowadzenie konfiskaty 


— Wskutek machinacji Mac* Cloy'z. 
oraz zabiegów obrońców Kruppa 0- . 
statecznie wyrok w sprawie konfi- i 


Porządek obrad 
sesji Światowej 
Rady Pokoju 


BERLIN. — W związku z mającą 
się odbyć w dniach 21 — 24 lutego 
w Berlinie sesją Światowej Rady Po 
koju, Niemiecki Komitet Obrońców 
Pokoju ogłosił komunikat, stwierdza 
jący, że sesje te postanowiono zwo- 
łać wobec zaniepokojenia, jakie wy- 
wołuje remilitaryzacja Niemiec za- 
chodnich. 


Głównym tematem obrad będą 
dwą zasądnicze referaty: referat wi- 
ceprzewodniczącego Światowej Rady 
Pokoju, sekretarza generalnego wło 
skiej partii socjalistycznej, Pietro 
Nenni o sytuacji międzynarodowej 
i referat przewodniczącego francu- 
skiego Związku Bojowników o Pokój 
i Wolność, Yves Farge'a o remilita- 
ryzacji Niemiec zachodnich oraz po 
kojowe uregulowanie problemu nie- 
mieckiego w r. 1951. 


W związku z tym omówiony bę- 
dzie również problem Japonii. 
BT W BB ER TRÓJ MERS NGEREPI SANN 
POLITYKA POKOJOWA 
POLSKI LUDOWEJ A 
ZAPEWNI SZCZĘŚCIE 


Korta. ; 
14 LJ 
Depesze ze świata 
BERLIN — Były mini- niowej i północnej, po-|mi argumentami umotywo 


ster rolnictwa w rządzie 
Dolnej Saksonii — Ge- 
recke zapowiedział zwoła- 
nie do Hannoweru kongre 
su przedstauścieli wszyst 
kich kół zachodnio - nie- 


ków. 


propozycje podjęcia roz- 
mów ogólnoniemieckich w 
sprawie zjednoczenia Nie- 
miec, 


tet centralny. 


1 e d 


czyla się wspólna 


chłopskich Korei połud- 


święcona sprawie  zjedno- 
czenia obu tych 


Uczestnicy narady utwo 
rzyli komisje dla opraco- 
ch k i Mae” [wania programu i statutu 
mieckich, które popierają | zjednoczonego 
i wybrana wspólny komi- 


*zk* 


LONDYN — Podczas de 
PEKIN — Radio phe- |boty nad polityką zagrani 
niańskie donosi, że zakoń |C714 w Izbie Gmin przema 
narada Viał w imieniu rzadu pre 
kom'itetów centralnych zw. Mier brytyjski Attlee. 


wać fakt, że delegacja bry 
tyjska w ONZ głosowała 
za rezolucją amierykońską, 
skierowaną przeciwko Chi 
nom oraz zgodę rządu bry 
tyjskiego na remilitaryzn- 
cję Niemiec zachodnich. 


związ- 


związku 
CEE) 


SZTOKHOLM — Robot 
nicy pottowi  Goeteborgu 
ogłosili strajk na znak pra 
testu przeciwko odmowie 
właścicieli statków pod- 
wyższenia płac i podpisa- 
nia nowego układu zbioro 


Usiłował on wykrętny- wego. 


Opłata pocztowa niszczona ryczałtem 


Przed 33 rocznicą 


powstania 


Armii Radzieckiej 


| stwo polskie 
| 


WARSZAWA —  Społeczeń- 
rozpoczęło już 
przygotowania do  chchodu 33 


rocznicy powstania Armii Ra- 
dzieckiej, przypadającej w dniu 
23 bm.  Uroczystym obchodem 
tej historycznej rocznicy prag- 


ŚRODA z 
wspaniałym zwycięstwom Armii 


Radzieckiej — dziś twardo sto 
jącej na straży pokoju i bezpie- 
„czeństwa świata. 

W całym kraju w licznych 
kołach TPP-R przy hutach, ko 
palniach i fabrykach, przy pań- 
stwowych gospodarstwach rol- 
nych i spółdzielniach  produk= 
cyjnych, przy szkołach prowa 
dzone są prace nad zorganizo= 
waniem uroczystych wieczornie, 
które odbędą się w dniu roczni 
cy. Zespoły artystyczne przygo 
towują inscenizacje,  deklama= 
"cje oraz pieśni związane tema- 
tycznie z powstaniem Armii Ra 
dzieckiej i jej wspaniałymi zwy 
cięstwami. 

Poszczególne koła TPP-R na- 
wiązały kontakt z jednostkami 
Wojska Polskiego w celu wspól 
nego zorganizowania odczytów, 
informujących słuchaczy o 
chlubnych czynach Armii Ra- 
dzieckiej, Koła TPP-R w poro- 
zumieniu z Filmem Polskim przy 
gotowują w dniach od 19 do 23 
bm. wyświetlanie filmów o Ar 
| mii Radzieckiej. 


skaty nie został nigdy wprowadzo- 
ny w życie, 

B. dyrektorowie zakładów Krup* 
pa chwalą się, że potrafili odbudo- 
wać całkowicie wielką fabrykę lo- 
komotyw w Essen, zniszczoną pod- 
cząs działań wojennych i że są w sta 
nie produkować obecnie 1,5 miliona 
ton surówki żelaza, 1.400 tys. ton 
stali, 800 tys. ton wyrobów walco- 
wanych i 5 milionów ten węgla ro- 
cznie, 


W rocznicę historycznego układu 
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Narody ZSRR i Chin 


stoją nieugięcie na straży pokoju 


MOSKWA, — W gwiąz- 
cu z przypadającą w dniu 
14 bm. pierwszą rocznicą 
„awarcia chińsko - radziec 
kiego układu o przyjaźni, 
$ sojuszu i pomocy wzajem- ` 
nej, dzieńniki „Prawda“, 
ł lztwiestia" i inne zamiesz- 
czają liczne © materiały, e* 
wspomnienia, koresponden : 
"e, cyfry i fakty poświęco* 
je tej znamiennej dacie. 


PR WDC RE DE 


zę, 


„Litieraturnaja Gazieta‘ 
w artykule wstępnym p. t 
Na' straży pokoju“ znane- 
*5g0 pisarza radzieckiego 

Konstantego Simonowa, — 
plany amerykańskie związane z odbudową 


podkreśla, iż 
armii japońskiej zakończą się fiaskiem, gdyż na straży pokoju na Dalec- 
kim Wschodzie „podobnie jak i na całym świecie, stoją obecnie wielkie 


5 
agresywarj 


narody Związku Radzieckiego i Chin, 
i demokracji, 

Wszystkie dzienniki zamieszczają liczne informacje z Chin o przy= 
gotowaniach do uroczystego obchodu pierwszej rocznicy zawarcia ra- 
dziecko = chińskiego układu o przyjaźni, sojuszu i pomocy wzajemnej. 


stoi cały potężny obóz pokoju 


Sabotował dostawę zboża 


Kulak=spekulani 


skazany na 3 lata więzienia 


WARSZAWA, — Mało i średniorolni chłopi z okolic Makowa w 
dniu 13 bm. przysłuchiwali się uważnie kilkugodzinnej rozprawie prze= 
ciwko najbogatszemu gospodarzowi ze wsi Nowy Sielc, oskarżonemu 0 
złośliwe niepłacenie podatku gruntowego ij ukrywanie zboża w celach 
spekulacyjnych. Kułak, Aleksander Klik, którego”proces toczył się w 
trybie doraźnym przed Warszawskim Sądem Wojewódzkim na sesji wy 
jazdowej w Makowie, jest właścicielem 23 ha gruntu, znanym w około 
cy wyzyskiwaczem i spekulantem. 


Świadkowie: Kędzierski, Cichuta 
i Niewiarowski zeznali, że gdy z ra 
mienia prezydium Gminnej Rady 
Narodowej przybyli do oskarżonego, 
aby przynaglić go do spłacenia po- 
datku, usłyszeli od Klika, że zboża 
żadnego nie posiada. Świadkowie na 
trafili jednakże na kilka ukrytych 
worków zboża, którego ilość całko- 
wicie wystarczała na pokrycie na- 
ieżności, jakie miał oskarżony z ty- 
tułu podatku gruntowego, 


Sąd biorac pod uwagę szkodliwość 
społeczną czynu oskarżonego Klika. 
skazał go na karę trzech lat więzie- 
nia i grzywnę w wysokości 5 tys. zł. 


W uzasadnieniu wyroku sąd pod- 
kreślił, że z okoliczności sprawy wy 
nika jasno, że Klik ukrył zboże, aby | 
sprzedać je na przednówku po ce- 
nach spekulacyjnych. Sąd stwierdził) 
duże nasilenie złej woli oskarżone- | 77882 
go, który uporczywie uchylał się od| Na zdjęciu: sołtys Kryszk i robot- 
uregulowania należności za podatek | nik rolny Cichuta pokazują miejsce, 


gruntowy, mimo iż posiadał dostate- | gdzie Klik pod sieczką ukrywał wor 
czne ku temu zasoby zboża. ki ze zbożem. 


STR. 2. 


| Wymowa Depati | | a 
Pokój w Europie 


zapewni zjednoczenie demokratycznych Niemiec 


Dwukrotnie już od 3 listopada 
1950 r. rządy Francji, W. Bry- 
tanii i Stanów Zjednoczonych 
usiłowały nie dopuścić do zwoła- 
nia Rady Ministrów Spraw Za- 
granicznych - czterech mocarstw. 
Związek Radziecki zaproponował 
zwąłanie tej Rady, gdyż sprawa 
remilitaryzacji Niemiec zachod- 
nich i utrzymania stanu rozbicia 
Niemiec jest główną przyczyną 
istniejącego obecnie napięcia sy- 
tuacji międzynarodowej. 


Rządy. imperialistyczne  usiło- 
wały dowieść, że to nie jest naj- 
ważniejsza przyczyna napięcia 
sytuacji międzynarodowej. Czy 
rozstrzygnięcie zagadnienia woj- 
ny i pokoju zależne jest od dal- 
szego kształtowania się losów 


Apini fh 


Pytano angielskiego ministra Be 
vina, czego właściwie szukają w 
Korei żołnierze angielscy, 

— Jakto czego? — odpowie- 
dział zdziwiony Bevin, — Tego 
samego, co i żołnierze amery- 
kańscy, » 

— No, a czego 
„Amerykanie? 

Rozłościł się Bevin. 

— A co mnie właściwie obcho- 
dzą żołaierze amerykańścy?!!! 

* * 


tam szukają 


* 

We wszystkich krajach kapita- 
listycznych sprawiedliwość jest 
ślepa. W Ameryce zezuje poza 
tym bardzo silnie fa prawo, 


* * 
s 
Pytał się kiedyś Amerykanin je 
dnege Chińczyka. 

— Dlaczego u was przy różnych 
obchodach używa się symbolu 
smoka, kiedy żadnego z nich w 
Chinach iuż nie ma? i 

— A dlaczego waszym symbo- 
lem jest Statua Wolności? — od- 


powiedział pytaniem Chińczyk, 
* * 


+ 

Dzięki planowi. Marshalla w 
Niemczech zachodnich panuje do- 
brobyt. Każdy obywatel ma wła- 
sny samolot, Nad Frankfurtem 
spotyka się Hans z Fritzem i py- 
ta go przez radio. i 

— Dokąd lecisz Fritz? 

— Do Hamburga" — odpowiada 
zapytany. — Tam podobno wyda- 
ją raz w miesiącu po kilogramie 
suszonych kartofli, 

KŁY 

Dlaczego w Ameryce mówi się 
tyle o wolności myśli, mowy i 
druku? 

Każdy przecież najgłośniej mó- 
wi o tym, czego nie ma. 


Codzienna nowelka_ „Expressu“ 


Niemiec? Czy sprawa walki prze- 
ciw remilitaryzacji Trizonii jest 
dla pokoju sprawą najważniej- 
szą, czy nie? 

Dnia 11 lutego minęła 3 rocz- 
nica opublikowania przez Radziec 
kie Biuro Informacyjne tajnych 
dokumentów, dotyczących sto- 
sunków między hitlerowskimi 
Niemcami, a rządami W. Bryta- 
nii, Francji i Stanów Zjednoczo- 
nych. 

Czego dowiodły dokumenty 
opublikowane wówczas przez 
Biuro Informacyjne Rady Mini- 
strów ZSRR? 

Dowiodły one, że „reżim hit- 
lerowski stworzony został przez 
niemieckie koła monopolistyczne 
za całkowitą aprobatą obozu rzą- 
dzącego Anglii, Francji i Stanów 
Zjednoczonych”. | 

Monopoliści amerykańscy przy 
czynili się do: przeprowadzenia 
tej „pierwszej remilitaryzacjł:, 
aby uczynić z hitlerowskiej Rze- 
szy europejskiego żandarma im- 
perializmu. ! 

Informacja historyczna, pt. 
„Fałszerze historii“ wykazuje, że 
„złoty deszcz* dolarów amery- 
kańskich  zapłodnił c'ężki prze- 
mysł hitlerowski Niemiec, a 
zwłaszcza przemysł zbrojeniowy. 

Dlaczego amerykańscy impe- 
rialiści protegowali hitlerowskie 
Niemcy? Prolegowali je dlatego, 
że Niemcy hitlerowskie jak po- 
przednio wilhelmowskie, stwo- 
rzyły największą machinę wojen- 
ną imperializmu. 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


Wielki spisek przeciw. ZSRR, 
jaki monopoliścj knuli w okresie 
międzywojennym i podczas woj- 
ny, spisek, w którym hitlerow- 
skim Niemcom wyznaczyli głów- 
ną rolę, nie powiódł się. 

Hitlerowski potwór, wyhodo- 
wany przez imperializm amery- 
kański, został pobity przez Armię 
Radziecką. Wyłamał sobie zęby. 
pod Stalingradem, dobity zaś zo- 
stał w maju 1945 r. w Berlinie. 

Dziś znowu  imperialiści ame- 
rykańscy stawiają na hitlerow- 
skie dywizje Wehrmachtu. Dla- 
czego tak jest? Kimżeż dysponu- 
ją, na kogo mogą liczyć imperia- 
liści amerykańscy w planach roz 
pętania nowej wojny o panowa- 
nie nad całym światem? 

Przykład Korei wykazał, że 
amerykańskie dywizje i pomoc 
satelitów nie są w stanie pokonać 
nawet małego narodu, walczące- 
go o wolność i prawo do nieskrę- 
powanego rozwoju. 

Czy możliwe więc jest rozsze- 
rzenie agresji bez militarystycz- 
nych Niemiec? Nie, niemożliwe. 
Dolarami wojen się dziś nie wy” 
grywa. s 

Tylko wskrzeszony Wehrmacht, 
tylko remilitaryzacja Niemiec za- 
chodnich ma umożliwić rozsze- 
rzenie agresji, koreizację świa- 
ta, wymarsz z tych samych po- 
zycji, z których, w ciągu ubie- 
głych 100 lat wyruszały na dro- 
gę imperialistycznych podbojów 
dywizje składające się z wycho- 
wanków pruskiej, militarystycz- 


Nagła miłość kułaków do... drobiu | 
Ale kombinacje biorą w łeb 


Gromada Puczniew najlepsza w powiecie 


Według ostatnio otrzymanych mel 
dunków, powiat łódzki przekroczył 
już plan skupu zboża niemal o 10 
proc. Na pierwszym miejscu znajdu 
je się gromada Puczniew, która wy- 
konała już 119 proc. planu. 

Do punktów skupu wciąż jednak 
napływa zboże, zwożone przez mało 
i średniorolnych chłopów, którzy w 
wielu wypadkach odstawiają ilości 
znacznie większe od  przewidzia- 
nych. 

Inaczej natomiast postępują kuła 
cy. Ci z reguły odstawiają jedynie 
niewielkie ilości zboża, tłumacząc 
się, że więcej nie mają. Jak to wy- 
gląda w rzeczywistości, przekonują 
nas kontrole, przeprowadzane w zaj 
mowanych przez nich budynkach. 

I tak na przykład Józef Badowski, 
właściciel 15-hektarowego gospodar- 
stwa w Szczukwinie, nie chciał od- 


| 


dać 3 mtr. zboża, a w jednym z po- 
kojów znaleziono aż 25 metrów, któ- 
re podobno tam się... suszyły. Ba- 
dowski znany jest na swym terenie 
jako człowiek, który wyzyskuje za- 
trudnionych przez siebie robotników. 

U Wacława Czeszka żyta wpraw- 
dzie w stodole nie było, znaleziono 
je natomiast w łóżku i w wielkim 
kufrze, przeznaczonym na bieliznę. 
Zebrało się tego razem kilkanaście 
metrów. 

Dziwny jest także nagły pęd ku- 
łaków do hodowli drobiu. Wielu z 
nich nie oddaje zboża — jak sami 
twierdzą — dlatego, aby karmić 
nim kury czy gęsi. A przecież na 
ten cel otrzymują paszę specjalną! 

I ta kombinacja nie uda się. Ze 
zboża przeznaczonego” dla wyżywie- 


nej szkoły, z pozycji owładnię- 
tych przez potężne monopole, 
skoligacone, powiązane licznymi 
węzłami i podporządkowane mo- 
nopolom amerykańskim. , 

Bez  remilitaryzacji Trizonii 
niemożliwe jest rozpętanie no- 
wej wojny w Europie. Wszystkie 
plany napaści na ZSRR, Polskę 
i inne kraje demokratyczne są 
nierealne, są czczą iluzją bez te- 
go zasadniczego warunku. 

Oto ostatnia stawka krwiożer- 
czego imperializmu amerykań- 
skiego; przy jej pomocy Truma- 
ny, Dullesy i Eisenhowery prag- 
ną zorganizować masowy mord 
narodów, pragną zagrzebać naszą 
cywilizację pod gruzami miast, 
pragną zamienić "kontynenty w 
„spaloną ziemię“. 

W chwili obecnej, kiedy noty 
radzieckie napiętnowały wobec 
całego świata tę zbrodniczą poli- 
tykę przygotowania nowej woj- 
ny, niektórzy partnerzy atlanty- 
ckiego bloku agresji wykrętnymi 
argumentami, że to nie jest spra- 
wa najważniejsza, starają się 
stwarzać zasłonę dymną. która 
miałaby ukryć przed opinią świa 
ta procesy remilitaryzacji Trizo- 
nil. , 

Zaprzeczyli temu sami Amery- 
kanie, jeszcze raz stwierdzając, 
że w ich planach wojennych re- 
militaryzacja Trizonii, to sprawa 
najważniejsza. 

W czasie ostatnich rozmów w 
Bonn między Adenauerem i 
Schumacherem, a przedstawicie- 
lami amerykańskich władz oku- 
pacyjnych, podsekretarz stanu 
USA dla spraw niemieckich — 
Perkins oświadczył Adenauero- 
wi, 


remilitaryzacji za najpilniejszą. 

I dlatego albo uda im się zor- 
ganizować hitlerowski Wehr- 
macht, a to oznacza zagrożenie 
pokoju i bezpieczeństwa naro- 
dów, albo niemieckim siłom po- 
koju. przy poparciu wszystkich 
demokratycznych czynników w 
świecie uda się doprowadzić do 
zjednoczenia demokratycznych, 
pokój miłujących Niemiec, a to 
oznacza zapewnienie pokoju w 
Europie. 

Dlatego sprawa remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich jest sprawą 
najważniejszą. Dlatego też, 21 
— 4 lutego Światowa Rada Po- 
koju obradować będzie w Ber- 
linie przede wszystkim nad spra- 
wą pokojowego uregulowania 
problemu — Niemiec. Bedą to 


że rząd Stanów Zjednoczo- 
nych niezmiennie uważa sprawę 


ZOFIA GRZELCZYK — LESZNO? 
Sprawą zainteresowaliśmy odpowied 
nie władze. O wyniku niezwłocznie 
Panią powiadomimy. 

* * 


Z. Ł. Z UL. POPRZECZNEJ: Ze- 
chce Pani zgłosić się do referatu 
próśb i zażaleń przy Prezydium Ra- 
dy Narodowej (Piotrkowska 104), 

+ + * 


G. U. KARSZNICE: „.Wyczerpują- 
co poinformuje Dyrekeja Okregowa 
Szkolenia Zawodowego — Łódź, ul. 
Piotrkowską nr. 125. 

* « * 

EKSPEDIENTKI MHD — AP: 
Interweniowaliśmy. Jeżeli dyrekcja 
uzna za możliwe — prośba będzie za 
łatwiona pozytywnie. 

. * 


* 

J. JACKOWSKA: Nie podziela- 
my stanowiska Pani. Jeżeli mąż 
Pani nie dał nazwiska kobiecie i 
matce swego dziecka, ani nawet 
dziecku — stało się to tylko dlate- 
go, że nie zgodziła się Pani na roz 
wód. Teraz, gdy mąż umarł, obu- 
rza się Pani, że kobieta ta pragnie, 
aby dziecko nosiło jego nazwisko. 
Wola Pani nie będzie tu miała 
wpływu, gdyż ustawa gwarantuje 
dzieciom, zrodzonym poza małżeń- 
stwem, nazwisko ojca. Sprawa T0z- 
wcdu jest już nieaktualna, gdyż 
jest Pani wdową, a trudno brać 
rozwód z nieboszczykiem. -Szkoda, 
że ze względu na dobro dziecka 
nie uczyniła tego Pani wcześniej. 


w BC. 4 

T.J. Z UL. TARGOWEJ: Zgadza- 
dzamy się, że sprawa nabycia radio 
aparatu napotyka jeszcze na trudno 
ści. Amatorów jest zbyt wielu, nie 
wszystkich więc można na czas ob. 
dzielić, TInterweniowaliśmy w MHD 
— zmieniony będzie tryb załatwia- 
nia formalności i miejmy nadzieję, 
że w najbliższej przyszłości nie bę- 
dzie utyskiwań na nieprzestrzegania 
kolejności załatwiania. 

* 
= 

EDM. SZMAGIER — CZĘSTO. 
CHOWA: — Nie możemy spełnić 
prośby Pana, gdyż mieszkań w Ło- 
dzi nie ma. Radzimy zgłosić się do 
Prezydium Powiatowej Rady Narodo 
wej (wydz. Zdrowia) i przedstawić 
sytuację, w jakiej Pan się znajduje. 
Nie wątpimy, że spotka się Pan z 
życzliwymi wskazówkami, k 


Otwarcie agencji PKO 


w ZPB im, Róży Luksemburg 


Wczoraj w świetlicy Zakładów 
im. Róży Luksemburg odbyło się 
uroczyste zebranie kobiecej załogi 
pierwszej zmiany połączone z wybo 
rami do tad kobiecych, oraz otwar- 
ciem pierwszej w tych zakładach 
agencji PKO. 

Poczynając więc od dnia dzisiej- 
szego robotnicy ZPB im. R. Luksem 
burg będą mogli korzystać z wszel- 
kich usług tej placówki, a. mianowi 
cie: otwierać książeczki oszczędno- 
ściowe PKO, dokonywać wpłat i wy 
płat, przekazywać z książeczek tych 
należności za gaz, elektryczność itp. 

Nowa agencja PKO stanie się nie 
wątpliwie dla robotników Zakła- 
dów im. R. Luksemburg prawdziwą 


nia ludności wypieczemy Tumiany, | obrady sztabu walki przeciwko | kasą codziennych oszczędności. 
smaczny chleb! (m) remilitaryzacji Niemiec. t (w) 
Mark Twain Rozmawiając z ludźmi mówiłem głębo-| Pojechałem następnie do Steam 
kim basem, © dwie oktawy niższym od | Springs. 


Lecznictwo w stanie Wirginia 


Zdarzyło mi się nieszczęście. 

Oto w Wirginii wybuchł pożar, podczas 
którego spalił mi się dom i tym sposobem 
straciłem swój kąt, swoje życiowe zado- 
wolenie, zdrowie oraz kufer. 

Stracić niezłe zdrowie, a do tego jesz- 
cze lepszy kufer — to było rzeczywiście 
bardzo poważne nieszczęście... 

Muszę powiedzieć na wstępie, że w mo- 
mencie, kiedy wybuchł pożar, wykazywa- 
łem mnóstwo energii, ażeby dać dowód, 
że chciałbym eośkolwiek zrobić — a przy 


tej sposobności przeziębiłem się i to 
mocno. 
Kiedy zacząłem kichać, poradził mi 


mój przyjaciel, żebym wymoczył nogi w 
gorącej wodzie i położył się do łóżka. 
I tak też uczyniłem. 

Zaraz potem poradził mi drugi przyja- 
ciel, ażebym wstał i wziął zimny tusz. 

Później spotkałem pewną damę, która 
wróciła właśnie z prerii. Mieszkała tam 
ona w okolicy, gdzie było brak lekarzy. 
I tam też — jak twierdziła — nauczyła 
się, chcąc nie chcąc, leczenia wszystkich 
chorób. 

Sporządziła napój, złożony z syropu, 
terpentyny i najrozmaitszych ziół, zaleca- 


jąc mi, ażebym co kwadrans pił po 
szklance tej mikstury. Niestety zużytko- 
wałem tylko jedną porcję — a wystarcza- 
ła ona najzupełniej, ażeby obrabować 
mnie ze wszystkich zasad moralności i 
rozbudzić najgorsze instynkty. 

Pod jej złym wpływem zawirowały w 
moim mózgu najbardziej potworne i nie- 
godne zamiary. Jednakże ręka moja była 
za słaba, ażebym plany te wprowadził w 
życie. 

Jak wielu innych ludzi, miewam chwi- 
lami podłe odruchy, którymi się kieruję. 
Nigdy jednak instynkty te nie były we 
mnie tak nieludzkie, jak wówczas, kiedy 
zażyłem owo lekarstwo. A w dodatku by- 
łem z nich nawet dumny. 

— Ach. gdyby tak zamordować moją 
„lekarke“! 

Po upływie dwóch dni wróciłem znowu 
do tego rodzaju stanu, że mogłem być na 
nowo” „leczony“ przez innych fachow- 
ców. 

Zażyłem jeszcze mnóstwo różnych nie- 
zawodnych środków, w rezultacie czego 
wygnałem swoje zaziębienie z głowy, a 
wpędziłem je w płuca. : 

Teraz dostawałem ustawicznych ataków 
kaszlu i zupełnie ochrypłem. 


mojego normalnego głosu, A trochę noc- 
nego spokoju mogłem osiągnąć tylko 
dzięki temu, że zmęczony atakami kaszlu, 
wpadłem wreszcie w stan kompletnego 
wyczerpania.. 

Skoro jednak zaczynałem mówić przez 


sen — budziło mnie na nowo brzmienie 


mojego straszliwie zmienicnego głosu. . 
Potem poradzono mi okłady. 
Przyjąłem tę radę, aczkolwiek nie mia- 

łem zielonego pojęcia, na czym polegają 

te okłady... 3 
Do powyższego zabiegu użyto przeście- 

radła, długiego, zdaje się, na tysiąc me- 
trów. Prześcieradło zanurzono w lodowa- 
to zimną wodę i okręcono mnie w nie tak, 
iż wyglądałem niby wycior w lufie 
olbrzymiej armaty. 

Zaiste, było to dla mnie straszne prze- 
życie. Brr! Kiedy zimna szmata dotyka 
ciepłego ciała, wzdrygasz się, bracie i z 
trudem łapiesz powietrze, niby człowiek 
w godzinie zgonu! Ostrzegam też niniej- 
szym każdego z osobna i wszystkich was 
razem przed zimnymi okładami! 

Nie ma w świecie nic bardziej nieprzy- 
jemnego od podobnego zabiegu, z wy- 
jątkiem przypadkowego spotkania się z 
damą z naszego towarzystwa, która z jej 
tylko znanych powodów usiłuje minąć 
nas, albo — choć nas zobaczyła — udaje, 
że nas nie zna. 


Tu wziąłem kapiel parową, a poza tym 
dostałem do połknięcia taką niemiłosier- 
nie wielką porcję różnych lekarstw, ja- 
kiej nikt jeszcze nigdy nie użył w życiu. 

Twierdzono, że zabiegi te miały posta- 
wić mnie zupełnie na nogi, ja jednak 
musiałem wrócić z powrotem do Wirginii, 
a stan mojego zdrowia, aczkolwiek co- 
dziennie pochłaniałem stosy medykamen- 
tów, pogarszał się coraz bardziej. 

I co tu robić? 

Postanowiłem wreszcie pojechać do San 
Francisko. 

Kiedy przybyłem tam, zaraz pierwsze- 
go dnia poradziła mi pewna pani w gos- 
podzie, żebym co dwadzieścia. cztery go- 
dziny wypijał kwartę whisky. 

Również i mój przyjaciel, mieszkający 
w tym mieście, dał mi analogiczną radę. 

W sumie stanowiło to dwie kwarty, 
czyli pół galonu. Szczerze powiedziawszy, 
było to trochę wiele: niemniej wypiłem tę 
ilość i jakoś pozostałem przy życiu. 

Opisałem bardzo dokładnie i z najlep- 
szą wolą wszystkie owe doświadczenia 
lekarskie, jakich dokonywano na mnie. 
I z kolej polecam je innym. 

Jeżeli chcecie wypróbować sami na so- 
bie ich skutków. a nie odzyskacie zdro- 
wia, to w najgorszym razie powiększycie 
grono aniołków! 

(TŁ A.) 
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WACEK: — Ale ze mnie mistrz, no 
nie? Aż sam się dziwię! Etykiety móje | a teraz odniosę butelki do sklepu. 
są chyba lepsze od prawdziwych! A jaka WICEK: — Bardzo ładnie! A ja tym 
rozmaitość! Szampan, tokaj, burgund!... | czasem wyniosę beczkę do komórki. 


9 
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WACEK: — Nalepki już nakleiłem, WACEK: — Butelki mam z etykieta- 
mi: szampan, burgund — jakię kto chce! 
EKSPEDIENT: — Niestety! Przyjmuje- 


my tylko z etykietami krajowymi. 


WICEK: — Hop! Pardon! Ach to ty? 
No jak załatwiłeś z butelkami? 

WACEK: — Nie ja załatwiłem, 
ty! — I to ostatecznie!... 


tylko 


Telefonistki 
spotkają się 
z abonentami 


Dyrekcja Okręgowa P i T w Łodzi 
projektuje zorganizować spotkanie 
abonentów z telefonistkami, 

Narada będzie miała na celu wy- 
mianę zdań oraz omówienie wszyst- 
kich spraw dotyczących telefonów. 
Zarówno abonenci jak i telefonistki 


wystąpią z krytycznymi uwagami i 
wnioskami poprawy obsługi telefo- 
nicznej. - 


odbę- 
(i) 


Prawdopodobnie spotkanie 
dzie się już 18 lutego br, 


Introligatornia MHD 


= . 
oprawi nam tanio 
. LI . . . 
książki i pisma 

Już za parę dni otwarta będzie in- 
troligatornia MHD przy ul, Wscho- 
dniej 74, 

Dotychczas nie było w Łodzi tego 
rodzaju placówki uspołecznionej, to 
też zapowiedź uruchomienia jej ło- 
dzianie powitali z dużym zadowole- 
niem. 3 

Każdy ma niewątpliwie jakieś wy- 
- służone, ulubione. książki, pisma czy 
skrypty, którym grozi zagłada, jeżeli 
nie otrzymają odpowiedniej oprawy. 
A cóż prostszego jak oddać je do za- 
kładu, który robotę wykona dobrze 
i tanio! (z) 


Brud, kurz i zaduch 


Jadą wozy ZOM-u.. 


Opróżnianie podwórz ze śmieci i transport ich przez miasto 
musi się odbywać w odpowiednich warunkach sanitarnych 


Śmieci trzeba wywozić — co do | gubią po drodze na zsypiska część 


tego nikt nie ma żadnych wątpliwo 
ści, Pewne aż R budzi tylko 
sposób, w jaki niektóre brygady 
ZOM-u w Łodzi to robią. 

Zakład Oczyszczania Miasta ma 
trudności z taborem. Wiemy o tym, 
że ZOM nie może w tej chwili po 
sługiwać się wyłącznie samochoda- 
mi do bezpyłowego wywożenia śmie 
ci. Obecnie nie ma zresztą możliwo 
ści ich nabycia, gdyż w kraju nie 
rozpoczęto jeszcze produkcji tego 
rodzaju samochodów. 

Siłą rzeczy trzeba więc korzystać 
jeszcze z wozów konnych. I te właś 
nie są powodem narzekań mieszkań 
ców Łodzi. 

Wystarczy popatrzeć na pracę 
tych brygad np. na ul. ul. Nowotki, 
Kilińskiego, Obrońców Stalingradu 


li wielu innych. Załadowane wozy 


Będzie żłobek i przedszkole 


ledem kobiet-listonoszy 


odwiedza codzień łódzkie mieszkania 


Łódzka dyrekcja Poczty zatrudnia 
już dość dużo kobiet, które stanowią 
przeszło 30 proc, ogółu pracowników. 
Głównie z kobiet składa się personel 
urzędów pocztowych i agencji. Są 
jednak jeszcze działy pracy, które do- 
piero teraz zaczyna opanowywać 
„płeć piękna”, Trzeba tu przede 
wszysłkim wymienić służbę listono- 
szy, : 

Trzy miesiące temu mieliśmy w Ło 
dzi zaledwie dwie listonoszki, Teraz 
iest ich już siedem, 

— Zapędzimy kolegów w „kozi róg” 
— śmieje się młoda listonoszka, znana 
wśród koleżanek jako Marysia, — 
Współzawodnictwo pracy wykaże, co 
potrafimy, 


1— Tylko, że pewną przeszkodą jest 
brak żłobka — dodaje inna młoda ko- 
bieta, — Łódzcy pocztowcy nie mają 
dotychczas ani własnego żłobka ani 
przedszkola... i 

— Ale teraz już koniec z wszelkimi 


Dwaj panowie opowiadają sobie o 
swych żonach. ; 

-— Moja małżonka jest straszna ga 
duła — skarży się pierwszy. — Ani 
na chwilę nie przestaje mówić. Ga- 
da rano. przy obiedzie, wieczorem, 
gdy jesteśmy sami i są goście, w dni 
powszednie i święta, przez sen, na 
jawie — bez ustanku! 

— A o czym ona mówi? 

— O czym?... Wie pan, lego mi 
jeszcze nie powiedziała! 


zmartwieniami. Przyznano nam już 
lokal przy ul; Moniuszki 4, Remont 
rozpoczęty, 1 maja nastąpi uroczyste 
otwarcie żłobka i PO które 
pomieszczą razem przeszło 200 dzieci, 

— To tymczasem, bo Plan 6-letni 
przewiduje rozbudowę urządzeń so- 
cjalnych dla Łodzi, Zwiększy się rów- 
nież ilość kobiet zatrudnionych w na- 
sze! dyrekcji Poczt do 65 procent. 


swej zawartości. A gdy jeszcze po-, 


wieje trochę silniejszy wiatr — spa 
ćer tymi ulicami nie należy do przy 
jemności. Brudny pył unosi się w po 
wietrzu, sypiąc w oczy ludziom spie 
szącym do pracy. 

Pracownicy ZOM-u nie dbają o 
to, aby swe. obowiązki wykonywać 
jak najlepiej. Nie zawsze przykry 
wają wozy plandekami, nie zawsze 
ładują tak, aby potem nie pozosta- 
wiać na ulicy przykrych śladów. 

Wadliwa jest również sama*orga 
nizacja pracy tych brygad. Wiado- 
mó, że nie wszystkie jeszcze pose- 
sje są zaopatrzone w puszki. W ta 
kich wypadkach przed przybyciem 
wozów śmieci „przygotowuje się“ 
na chodniku, skąd potem zabierają 
je pracownicy ZOM-u. 

Jest fo konieczne tylko w niektó- 
rych wypadkach. W tych mianowi- 
cie, kiedy wóz ZOM-u nie może z 
tych czy innych powodów wjechać 
na podwórze. Tam natomiast, gdzie 
warunki na wjazd pozwalają, od- 
padki winno się zabierać bezpośred 


nio z podwórza. Ulniknęlibyśmy 
przez, to zanieczyszczania bram, 
chodników, jezdni, mniej byłoby ku 
rzu itd. 


Niezadowalającą pracę brygad 
ZOM usiłuje niekiedy tłumaczyć 
pewnym niezdyscyplinowaniem pra 
cowników. Tego jednak za wyjaś 
nienie przyjąć nie można. 

_ Skoro bowiem wewnętrzne zarzą 
dzenia nie odnoszą właściwego skut 
ku, trzeba się chwycić innych me- 


Od jutra odbieramy nagrody 


Jeszcze jeden rower 


dlu uczestników naszego konkursu. 


Już od jutra, tj. od czwartku, 
Czytelnicy mogą się zgłaszać po 
odbiór nagród, które zdobyli w 
konkursie „Expressu* i PZUW. 
Nagrody będą wydawane codzien 
nie od godz. 1ll-ej do 16-ej w 
lokalu administracji „Expressu* 


w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 
102a. 
Jeśli idzie i Czytelników za- 


miejscowych, na ich życzenie, 
redakcja wyśle nagrody przesył- 
ką kolejową. W tym celu należy 
napisać do „Expressu* w możli- 
wie jak najszybszym czasie, czy 
Czytelnik zgłosi się po odbiór na- 
grody. czy też życzy sobie abyś- 
my ją mu przesłali. Książki i 
polisy wyślemy Czytelnikom za- 
miejscowym pocztą. 

A teraz — miłd nowina, Z uwa- 


„ność Robotnicza 21, 


gi na dużą ilość odpowiedzi i po- 
wszechne zainteresowanie kon- 
kursem postanowiliśmy przyznać 
nadprogramowo jeszcze kilka na 
gród, a mianowicie — rower z 
kompletnym wyposażeniem i 5 
książek. 

Nagrody te jury przyznało jak 
następuje: rower uzyskał ob. 
Leon JAŻDŹ, Gdańsk, ul. Jed- 
po książce 
zaś — ob. ob. Władysław Zieliń- 
ski, Zielona Góra, ul. Dolina Zie- 
lona 21, Stanisław Czyrny, Sie- 
niawa, ul. Kościelna 23, pow. Ja- 
rosław, Józef Remski, Toma- 
szów Maz., ul. Szosa Spalska 26, 
Leon Bugaj, Bochnia, ul. Pro- 
szowska 12, woj. krakowskie, 
Krystyna Matczak, Łódź. ul. Ka- 
mienna 16. 


tod pracy. Okólniki nie zawsze po- 
magają, należy więc pracowników 
zachęcić do lepszego wykonywania 
obo%iązków innymi sposobami. 


Dyrekcja mogłaby np. urządzać 
wewnętrzne konkursy na najlepiej 
pracujące brygady, zwracać pilniej- 
szą uwagę na ruch racjonalizator- 
ski, na inicjatywę samych pracowni 
ków itd. Wtedy i praca będzie da- 
wała lepsze rezultaty i mniej bę- 
dzie narzekań ze strony mieszkań 
ców Łodzi, (kł) 


SA WANIENKI, NIE MA CEN 

Droga Redakcjo! ; 

W sklepie MHD 132 przy ul. Piotr- 
kowskiej Nr 16 są już od przeszło 2-ch 
tygodni wanienki. Cóż z tego, że sę, sko 
ro nie ma... cen, Dzień w dzień chodzę 
do tego sklepu, by wreszcie zdobyć wa 


nienkę i ciągle słyszę tę samą 
wiedź: 

— Jeszcze nie mamy cen... 

W czym wykąpać nasze maleństwo? 
Dziecko płacze, bo też chce być czy» 
ste. Obawiam się, że gdy wreszcie bę 
dą ceny, znowu nie będzie... twanienek: 

Strapiony łodzianin 
IRSE 

(Nazwisko i adres w posiadaniu 
Redakcji). 

Niedawno pisaliśmy o wędrówkach 
studentów UŁ po probówki, które nie_ 
mogą doczekać się cen. Teraz znowu i 
za wanienkami ceny nie mogły nadą- 
żyć, Kiedy wreszcie racłumki dotrą do 


odpo- 


| sklepów? 


Czytelnicy odpowiadają 


na naszą ankietę jubileuszową 


Na biurku wielka sterta listów. 

Koperty różnego koloru. Stem- 
ple pocztowe niemal wszystkich 
miast i miasteczek. 

Obok listów pisanych na maszy 
nie, kartki wyrwane z zeszytu i 
zapisane niewprawnym pismem 
ciężkich, spracowanych rąk robot 
nika, Wypowiedzi wielu setek Czy 
telników, ludzi pracy i uczniów, 
młodzieży i osób starszych. 

Co oni myślą Q naszej pracy? Co 
mówią o „Expressie“? 


„Express“ ma u nas wielu czytelni 
ków. Niestety, jest on przede wszystkim 
gazetą łódzką i interesuje się tylko ży 
ciem Łodzi. 

Uważam, że to nie bardzo słuszne, Mo 
im zdaniem należy pisać trochę „więcej 
o województwie. Przecież i w takich 
miastach jak Piotrków, Tomaszów Mazo 
wiecki, Radomsko, Wieluń itd. życie 
przemysłowe rozwija się bardzo szybko. 
I im należałoby poświęcić tfochę więcej 
uwagi... 

Czesław Gryglewki, 
Radomsko, Batorego 29 


. «Ww tak popularnej serii rysunkowej 
jak Wicek i Wacek należy więcej zain 
teresować się sportem. Sport przecież 
gromadzi w swych szeregach ludzi pra- 
cy pragnących pokoju. Sport czyni czło- 
wieka zdrowym i silnym. Wicek i Wacek 
zbyt mało popularyzują sport, kulturę 
fizyczną tak bardzo potrzebną robotni- 
kom... 

«Henryk Rajszczak 

Łódź, Zawiszy 26 


«może dałoby się w „Expressie“ u=- 
rządzić kurs języka rosyjskiego dla po 
czątkujących.  Wystarczyłyby na razie 
dwie lekcje tygodniowo. Przypuszczam, 
że taką innowację przyjmie wielu Czy- 
telników z zadowoleniem. Nie każdy ma 
możność korzystania z nauki poza do- 
mem... 

Z. R., Gdynia 
(nazwisko i dokładnym adres 
znane redakcji) 

»za mało miejsca poświęcacie innym 
terenom Polski poza Łodzią, Nie podo- 
ba mi się też, że „Express“ nie podaje 
sodziennych programów radiowych. 


'| klientami. 


Także i w sporcie trzeba wziąć pod u- 
wagę wyniki z innych województw. 
Edmund Machel, 
Bydgoszcz, Hanki Sawickiej 28 
* « * 

Te kilka projektów powtarza 
się także w wielu innych listach. 
W pozostałych wypowiedziach Czy 
telnicy wysuwają także inne życze 
nia. Pomówigny o nich następnym 
razem. 


Sklepy konfekcyjne 


obowiązane są zadowolić klienta 


Już od pewnego czasu każdy ze 
sklepów kontiekcyjnych MHD i PSS 
ma swego krawca, który odświeża po 
śniecione* przy transporcie rzeczy i 
robi ewentualne poprawki. Mało kto 
jednak z kupujących wiedział, że 
można korzystać z usług krawca, gdy 
kupowana garderoba tego wyma- 
gała. 

Obecnie pracownie krawieckie przy 
sklepach MHD przygotowują się do 
nawiązania bliższego kontaktu z 
Zbyt długi rękaw czy 
brak guzików nie będzie już zagadnie 
niem. Obowiązkiem sklepu, a więc 
krawca zatrudnionego tam, jest do- 
konywanie drobnych poprawek, na- 
wet gdy klient o to się nie upomni, 


Podręczniki szkolne 


we wszystkich księgarniach 


„Domu Książki* 


Pewna liczba uczącej się młodzie- 
ży nie zdołała dotychczas zaopatrzyć 
się w potrzebne podręczniki szkolne, 
które na początku roku dostępne by 
ły tylko w sprzedaży zamkniętej za 
pośrednictwem szkół. W ten sposób 
w okresie gdy cały nakład nie był 
Jeszcze wydrukowany, zapewniony 
został najsprawiedliwszy podział 
podręczników. 

Aby zaspokoić potrzeby uczniów, 
którzy z tych czy innych powodów 
dotychczas nie zakupili brakujących 
książek, „Dom Książki“ wprowadził 
sprzedaż podręczników szkolnych 


we wszystkich swoich księgarniach. 


STR. 4. 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


Od 15 do 20 bm. zapisy na semestr wiosenny 


© fe Q kj 
Zdobywamy kwalifikacje zawodowe 
Bez odrywania się od warsztatu Pracy każdy może uzupełnić 
swa wiedzę fachowa i uzyskać awans społeczny 


Zapewnienie dopływu kwalifi- 
kowanych kadr dla gospodarki 
narodowej w- okresie realizacji 
Planu 6-letniego wymaga m. in. 
umożliwienia dalszego kształce- 
nia się racjonalizatorom i przo- 
downikom pracy oraz wszystkim 
wyróżniającym się w pracy, sze- 
rokiego stosowania doświadczeń 
radzieckich w dziedzinie podno- 
szenia kwalifikacji osób już pra- 
cujących, 

W bieżącym roku szkolnym, 
rozbudowaliśmy poważnie kores- 
pondencyjny system nauczania, 
który wszystkim jednostkom zdol 
nym i pragnącym uzupełnić swą 
wiedzę fachową umożliwia pod- 
niesienie swych kwalifikacji za- 
wodowych bez odrywania A od 
warsztatu pracy. 


Podstawą kształcenia kores- 
pondencyjnego, „żąaocznego“, jest 
samodzielna praca ucznia nad 
dostarczanym mu materiałem 
naukowym w postaci skryptów, 
podręczników, zadań kontrol- 
nych itp. Oczywiście, uczniowie 
zaopatrywani są we wskazówki 
metodyczne, jak należy się uczyć, 
a także w terminarze, informują- 
ce w jakim czasie trzeba sobie 
dany materiał naukowy przy- 
swWoić. 

Istnieją również najrozmaitsze 
formy pomocy bezpośredniej: w 
wiekszych miastach, w dużych 
ośrodkach przemysłowych, przy 
większych fabrykach istnieją 
ośrodki, kierowane przez wykwa- 
lifikowanego nauczyciela - spe- 
cjalistę, który w określonych 
odstępach czasu, (jeden, lub dwa 


ry wydziały: mechaniczno-elek- 
tryczny, budowlany, planowania 
i statystyki -oraz kursy admini- 
stracyjno-handłowe. W przyjęciu 
do Technikum mają pierwszeń- 
stwb przodownicy pracy, racjo- 
aalizatorzy i nowatorzy produk- 
cji, skierowani przez zakłady pra 
cy oraz nauczyciele zawodu w 
szkołach zawodowych, którzy nie 
posiadają pełnych kwalifikacji 
teoretycznych. 


Nauka na wydziale mechani- 
czno - elektrycznym i wydziale 
planowania i statystyki trwa 


trzy lata, na budowlanym — 2,5 
roku, na kursach administracyj- 
no-handlowych zależnie od 
zakresu kursu — pół roku, rok 
względnie półtora roku. 
Warunkiem przyjęcia jest ukoń 
czenie przez ucznia 18 lat życia, 
posiadanie wymaganego wykształ 


cenia ogólnego, lub zawodowego 
(gimnazjum, lub liceum zawodo- 
wego l-go stopnia, 9 klas szkoły 
ogólnokształcącej, szkoła przemy 
słowa, lub publiczna średnia za- 
wodową itp.), a ponadto: dwu- 
letnia praca w zawodzie dla kan 
dydatów na wydział mechniczno- 
elektryczny j budowlany, roczne 
zaś. dla zgłaszających się na wy- 
dział „statystyki i planowania 
oraz na kursy administracyjno- 
handlowe. 


Praktyka w zawodzie wymaga- 
na jest dlatego, że — jak wyka- 
zało doświadczenie lat ubiegłych 
— kształcenie metodą korespon- 
dencyjną osób zupęłnie nie zna- 
jących przedmiotu nie przynosi 
pożądanego rezultatu: uczeń, na- 
potykając na znaczne trudności, 
łatwo się zniechęca i zwykle na- 
ukę przerywą. 


Traktory radzieckie pomogą nam 


W dniach od 15—28 lutego 
trwać będą zapisy uczniów na 
rozpoczynający się na wszystkich 


wydziałach Technikum. semestr 
wiosenny. 

Dyrekcje fabryk, przedsię- 
biorstw budowlanych, placówek 


planowania, administracji i han- 
diu, a także zakładowe komitety 
partyjne i komórki związkowe 
oraz organizacje „MZP-owskie 
winny więc, zapoznać pracowni- 
ków — zwłaszcza przodujących 
— z istniejącymi możliwościami 
uzupełnienia wiadomości facho- 
wych, zachęcić ich do zapisania 
się na prowadzone przez Techni- 
kum wydziały i kursy oraz ułat: 
wić im to, informując dokładnie 
gdzie znajdują się najbliższe, te- 
renowe oddziały, przyjmujące za 
pisy i jakie są warunki przyjęcia. 


'Tym, którzy nie posiadają wy- 
maganego wykształcenia, należy 
wyjaśnić, że mogą zostać przyję- 
ci na podstawie wyników  egza- 
minu wstępnego, lub po ukończe 

iu rocznego studium przygoto- 
wawczego, które istnieje przy 
każdym wydziale 

W wypadkach, kiedy pragnący 
kształcić się napotykają na trud- 
nośćci wynikające z warunków 


Nr 46 


IPAE, 


„Program składany” 
na ekranach kin łódzkich 


Pisaliśmy ostatnio o  wybornym fil- 


| mie naukowo = popularnym, który rów 


ich pracy, jak np. częste wyjazdy ' 


służbowe, zajęcia poza godzina- 
mi, praca na nocnej zmianie itp., 
obowiązkiem zarówno dyrekcji, 
jak i zakładowego czynnika spo- 
łecznego jest umożliwienie pra- 
cownikom nauki przez przeniesie 
nie ich do zmiany dziennej, 


względnie do prace nie wymaga” 


jących wyjazdów i robót pozago- 


nocześnie posiada wysokie walory arty 
styczne — o „Opowieści leśnej" Alek- 
sandra Zguridi. 

Miłośnicy filmów tego typu spędzą 
również parę miłych kwadransów na 
„Programie składanym“ obejmującym 
cztery filmy krótkometrażowe. 

Pierwszy z nich to „Teatr zwierząt”, 
w wykonaniu „artystów najrozmait- 
szych ras, wielkości i talentów. Główni 
wykonawcy to niedźwiedź, pies t małpa, 


„aktorzy“ wyszkoleni w jedynej w swo 


im rodzaju szkole zwierząt w Moskwie. 

Założycielem jej był słynny artysta 
cyrkowy i znakomity trener zwierząt 
Włodzimierz Durow, 

Dzięki cierpliwości i silnej woli tre- 
nera, któremu dobrze znana jest teoria 
wielkiego Pawłowa, doprowadzono do 
wyrobienia i utrwalenia.u zwierząt odru 
chów warunkowych, co daje w efekcie 
niebywale ciekawe, a zarazem zabawne 
widowisko. 

Film „O nowe rekordy" zainteresuje 
nie tylko sportowców.  Zaznajamia on 
nas z rozwojem wszelkich dziedzin spor 
tu radzieckiego, którego zadaniem jest 
umasowienie kultury fizycznej. 

Film pokazuje nam wspaniałe- urzą- 
dzenia sportowe oraz idealne warunki, 
przyczyniające się do rozwoju ruchu 
wychowania fizycznego, jakie stworzyła 
partia i rząd ZSRR. Dopiero jeśli poz 
namy film ten , zrozumiemy, dlaczego 
sportowcy radzieccy zdolni są do zdo- 
bywania aż tylu rekordów światowych. 

Kolorowy film „W rezerwacie kau- 
kaskim* należy do cyklu filmów „Po= 
dróże po ZSRR“*  Wartościowy obraz 
ten pokazuje nam piękno gór kaukas= 
kich, jego bogatą faunę i florę. Wzru- 
szająca jest troskliwość i opieka praco 
wników rezerwatu oraz licznego grona 
naukowców, którzy pracą swoją przyczy 
niają się do utrwalenia rzadkich gatun= 
ków roślin i zwierząt. 

Czwartym i ostatnim filmem „Progra 
mu składanego* jest kolorowa kresków 
ka „Lew i zając”, Jej treść to zabawne 
przygody małego zajączka, który wy- 
prowadziwszy w pole lwa, uratował ży= 
cie wielu zwierząt przed apetytem za- 


razy w miesięcu, ewentualnie raz 
na dwa miesiące) organizuje kon 
ferencje, konsultacje, lekcje zbio- 
rowe, ćwiczenia praktyczne itp., 
podczas których uzupełnia teore- 
tyczne wiadomości uczniów przy 
kładami, wziętymi z praktyki, 
oraz wyjaśnia powstałe ,w toku 
nauki wątpliwości. 

Kształcenie korespondencyjne 
na poziomie szkół średnich skon- 
centrowane jest w Państwowym 
Technikum _ Korespondencyjnyra 
w Warszawie. Posiada ono czte- 


lubelskim otrzymał przed kilk 


Państwowy Ośrodek Maszynowy nr 1 w Lubyczy Królewskiej, w woj. 
u tygodniami nowe traktory radzieckie 


„Staliniee". ’ 


Na zdjęciu — młodzi traktorzyści przed akcją siewną zapoznają się 


z nowym sprzętem. 


dzinowych. 


wodowej, tytuł technika 


żłiwości nauki 


cza zaś przez młodzież 


czą. 


Ukończenie Państwowego Tech 
nikum Korespondencyjnego daje 
uczniowi takie same prawa, 
świadectwo normalnej szkoły za- 


wstępu na wyższe uczelnie. 
stworzone 
dziom pracy przez Polskę Ludo- 
wą powinny być w jak najwięk* | 
szej mierze wykorzystane, zwłasz 


wsze głodnego króła zwierząt. 
| z, 


Po pomarańczach 


nadejdą cyt 
Jak informuje Centrala Spożyw- 
cza, po transporeie pomarańczy w 
najbliższych dniach nadejdzie do 
Łodzi partia cytryn, które już są w 
porcie gdyńskim. « 
Merbein ady się w sklepach 
oiłecznionych w połowie przyszłe 
ga tygodnia. (r) 


jak 


i prawo 
Mo- 
lu- 


robotni- 
W. T. 


. . = 
Na peronie stała Małgorzata Brink. 


Przed chwilą pożegnali się, ale teraz 
Karwirz, stojąc w oknie przypomina jej 
jeszcze: 

— Pamiętaj, dopóki będziesz w Łodzi, 
opiekuj się moim domem! 

— Możesz być spokojny! Będę tam za- 
glądała codziennie! ` 

Skończył się jeden etap jego życia, roz- 
poczyna się drugi. Dokąd zawiezie go ten 
pociąg, który właśnie rusza z miejsca? W 
jakie przeżycia i zdarzenia? 

— Jedź szczęśliwie 1 wracaj szczęśli- 

' wie! — woła Małgorzata, a stuk kół za- 
głusza jej słowa. 

— Dziękuję ci za wszystko, coś dla 
mnie zrobiła! — odkrzyknął Karwitz. 

Stojąc potem nieruchomo w oknie, spo- 
glądał na panoramę niknącej Łodzi. Po- 
nad miastem unosiły się, jak zawsze, 
chmury dymu, czerwienił las fabrycznych 
kominów. Karwitz odszukał spojrzeniem 
dwa potężne, wysokie, dobrze sobie zna- 
ne kominy — i szczęki jego zwarły się 
mocniej. 

Ta fabryka była jednym sensem jego 
życia. Dla niej żył, dla niej — twardy i 
bezwzględny wobec ludzi — popełnił naj- 
nikczemniejsze podłości. Wszystkie jego 


CIEMN 


OSCIACH 


wysiłki, cała jego energia ogniskowały się 
w jednym: ażeby fabryka ta potężniała, 
rozszerzała się, ażeby stała się ceńtralą gi- 
gantycznych + zakładów, pokrywających 
zapotrzebowania milionów ludzi i przyno 
szących miliony zysku: jemu, wielkiemu 
kapitaliście, Karwitzowi. 

— Ale nie wszystko jest jeszcze straco- 
ne! Przegrałem tylko jedną bitwę, a nie 
całą wojnę! Wrócę tu jeszcze mocny, po- 
tężniejszy niż dawniej, pełen nowych po- 
mysłów i planów! Jeszcze pozostał mi 
mój mózg, pracujący jak najbardziej pre- 
cyzyjna maszyna! Jeszcze zostały mi bry 
lanty Krzysztofa: a z takim kapitałem 
można dokonać nie jednego i zwyciężyć! 
— rozmarzył się. 

Wciąż nie spuszczał z oczu dalekich ko 
minów. *xe 

Przypomniała mu się nagle jego poże- 
gnalna wizyta w fabryce... 

'Milczący stanął wówczas na progu hali. 
W głębi połyskiwały lśniące maszyny, stu 
kały niezliczone krosna. Karwitz dostrze- 
gał zawsze raczej maszyny, niż pracują- 
cych przy nich ludzi, jednak tym razem, 
musiał zwrócić uwagę na to, że twa- 
rze robotników są inne, niż zazwyczaj. 


jego gnębiciela, o jego upadku. Ich peł- 
ne mściwćgo zadowolenia oczy mówiły 
mu: l 

#-— No i co, dyrektorze! Panowałeś nad 
nami, wyciskałeś z nas- krew i pot, ale 
przyszła wreszcie kolej i na ciebie! Nie 
wykończyłeś nas! My zostajemy, a ty prze 
padniesz gdzieś w dalekim świecie! 

'Taka była wymowa spojrzeń robotni- 
ków, kiedy wielki bankrut po raz ostatni 
przechodził przez fabrykę. 

Karwitz przypomina sobie 
spojrzenia. 

— Cieszycie się przedwcześnie! Jeszcze 
wrócę do was, ale wtedy biada wam! Ści 
snę was w garści tak, że wycisnę z was, 
niewolników maszyn i mojej woli, ostat- 
ni dech — pomyślał Karwitz, spogląda- 
jąc na strzeliste ominy swojej fabryki. 

A kominy te z czerwonych zwolna zmie 
niały się w szare, z ogromnych w coraz 
drobniejsze, coraz niklejsze, aż wreszcie 
jak dwie malutkie plamki wsiąkły w da- 
leki horyzont... 


teraz ich 


ROZDZIAŁ XV. 
SPOTKANIE W PIEKLE 


„.— Niech pan spojrzy na ten dąb! Co 
za wspaniały okaz! To prawdziwy dąb 
Wotana! > 

Obaj panowie zatrzymali się przed ol- 
brzymim drzewem, o potężnie rozgałęzio- 
nych konarach, na których, tu i tam, 
chwiały się jeszcze ostatnie jesienne liście. 

Albrecht Viebieger miał niebieskie oczy 
marzyciela. Teraz w spojrzeniu jego było 
dużo sentymentu i tkliwości kiedy mówił 


Wiedzieli już oni wszyscy o klęsce swo- | dalej. : 


| — Tu, kiedyś, w cieniu tego ogromne- 
go drzewa siadywał „książę poetów” nie- 
mieckich — Johann Wolfgang von Goe- 
the. „Może też tutaj, podczas kiedy szumia 
ły zielone gałęzie dębu, stworzył on perłę 
liryki niemieckiej/ Zna pan to? „Wande- 
rers Nachtlied”, 
— Nie, nie pamiętam! — rzekł krót- 

ko jego towarzysz. a 

„— Przypomnę panu. — Albrecht Vie- 
bieger przymknął rozmarzone oczy i za- 
czął deklamować: f 


Wieczór wśród gór. W tej głuszy 

Najlżejszy wiatrów wiew 

Nie poruszy 

Wierzchołków drzew, 

Ptaki posnęły w lesie. 1 

aczekaj: wnet przyniesie 

I tobie wieczór ten 

Spokój i sen... 

— Czy to nie śliczne? — zapytał skoń- 
czywszy. 

— Owszem! — rzekł krótko jego chmur 

ny towarzysz. 
„Obaj mężczyźni poszli dalej. Było je- 
sienne, wyjątkowo ciepłe przedpołudnie. 
W powietrzu unosiły się nitki babiego la- 
ta. Ostatnie liście buków gorzały jak mi- 
liardy gasnących płomieni. 

— Niech pan spojrzy, kolego, tam w 
prawo... — rzekł Viebieger, kiedy znale- 
źli się na wzgórzu w pobliżu kamienioło- 
mów. — Widzi pan te szare i czerwone 
plamki? To Weimar! Tam właśnie miesz- 
kał przez całe lata wielki Goethe. Goethe, 
który powiedział: „Kto chce zrozumieć 
poetę, musi najpierw poznać jego kraj”. 


(D. c. n.) 
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-MR EKRANE Zapomniano o najważniejszym!... 


świetlice nie żyja produkci 


Aktyw kulturalno-oświatowy zw. zawodowych musi dokonać przełomu w swej pracy 


r a . m - 
Kręćcie uważniej! 

Wróciłem do domu nad ranem po 
całonocnym dyżurze. Przyjemnie by- 
ło wyciągnąć się w łóżku i przyło- 
żyć głowę do poduszki. Zmęczony 
wielogodzinną pracą umysł stawał 
się ociężały i leniwy, gubiąc się stop 
niowo w szarej mgle snu, której nie 
mogło rozproszyć wątłe światło zi- 
mowego brzasku, 

Nagle: drrrr... drr... 

Gwałtownie zbudzony sięgam po 
słuchawkę stojącego obok telefonu. 

— Dzień dobry kolego! — mówi 
nieznajomy głos. Sporządziliście już 
te arkusze? Co? Pomyłka... prze- 
praszam. 

Kładę słuchawke na widełki i od- 
wracam się do ściany. Szybko po- 
wraca przerwany sen. 

Drrrr.. drr.. 

— Jak się masz Franku! — huczy 

fbalny baryton. Zejdź do mnie na 
prter, bo mam dla ciebie dobrą 
winę, 
"Nie mogę sie powstrzymać przed 
fierpkim wyjaśnieniem, że nie je- 
stem Frankiem i żadnych dobrych 
nowin nie oczekuję. 

Jeszcze przez pół godziny 
wam snu, a potem... telefon 
dzwonił się na potęgę. 

Szczebiocący sopran zawiadamia 
mnie, że ma upatrzone śliczne nylo- 
ny, w sam raz dla niej, i że będzie 
o dwunastej w „Łodziance”*. Tyle 
słodkiej nadziei było w jej głosie, a 
ja bezlitośnie:. pomyłka! 


zaży- 
roz. 


Składnica Nr 2 prosi (mnie?!) o 


odbiór kości i szmat, skrzeczący głos 
biurokraty gdera, że krzywo sta- 
wiam na podaniach pieczątki, mię- 
dzymiastowa zapowiada rozmowę 
z Warszawą, ale okazuje się, że to 
nie do mnie, lecz do Prezydium Ra. 
dy Narodowej. 

— Pomyłka! — odpowiadam cier- 
pliwie. 

Jakiś obywatel oświadcza groźnie, 
że obije mi buzię za uwiedzenie je- 
go córki (naprawdę nikogo nie u- 
wiodłem!). 

Chociaż miałem sie stawić do pra 
cy dopiero wieczorem, uciekłem już 
w południe z domu. Postanowiłem 
też napisać list otwarty do „Expres 
su* mastępujące treści: 

Obywatele! Nanczcie się korzystać 
1 telefonu, Sprawdzajcie numery w 
spisie abonentów i uważnie je na. 
kręcajcie. 

A przede wszystkim nie telefo- 


nujcie bez istotnej potrzeby, żwłasz | Zespół murarski Ignacego Mrówczy ńskiego przy budowie gmacii: 
kiedy | nisterstwa Rolnictwa i Reform Rolnych wykonuje ponad 2507/» normy. 


cza w godzinach biurowych, 
jest największe nasilenie prety 
es) 


Pół roku minęło już od ogólno- 
polskiej narady aktywu kultural 
no - oświatowego związków zawo 
dowych, która odbyła się w War 
szawie w sierpniu ubiegłego ro- 
ku. Tym nie mniej jednak coraz 
aktualniejsze staje się rzucone na 
tej naradzie hasło: 

„Świetlice i kluby robotnicze fron 
tem do zakładów pracy: Frontem 
do zagadnień produkcyjnych! 
Upowszechnianie postępowej 
wiedzy technicznej, popularyżacja 
zadań Planu 6-letniego, ścisła łącz 
ność z ruchem współzawodnic- 
twą i racjonalizatorstwa, masowa 
propaganda poglądowa w pistacij 
plansz, plakatów, wykresów, wy 
staw, odpowiednio ilustrowanych 
odczytów itp. — oto w skrócie naj 


ważniejsze wytyczne dla pracy 
świetlicowej, nakreślone w uchwa 
łach narady sierpniowej. 

Co zdziałały w tej dziedzinie 
świetlice związkowe na terenie 
Łodzi? 

Musimy stwierdzić, że nie wie- 
le. Znacznie mniej niż można by 
ło się spodziewiać. 

Łódzki aktyw kulturalno-oświa 
towy wykazał na tym polu niezwy 
kle słabą działalność, rady zakła 
dowe nie potrafiły doprowadzić 
propagandy Planu 6-letniego do 
szerokich mas robotniczych, nie 
zmobilizowano tą drogą załóg fa 
brycznych do wykonywania 
dań produkcyjnych. ` 

Na zaprojektowanych 4.169 od 


Oto wyniki zespołowej pracy! 


Mi- 


Na zdjęciu od lewej: Ignacy Mrów czyński, Stanisław Gtróżyk i Anto- 
ni Koziak. 


Klient chętnie kupuje towar 


w estetycznym opakowaniu 


O czym fabryki i wytwórnie powinny pamięt 


— Co jeszcze? 

— Niech mi pani da jeszcze her 
baty. Tylko proszę wybrać pełną 
torebkę... 

W sklepie PSS klientka kupu- 
je herbatę „India“. Torebki są 
1 lub 2 dkg-owe. Herbata bardzo 
dobra, tylko niestety, źle i niesta- 
rannie pakowana, przez Hurtow- 
nię Towarów Importowych w Gdy 
ni. 

Cienki pergamin torebek jest 
tak posklejany, że trudno oddzie- 
lić jedną paczuszkę od drugiej. 
Trzeba rozerwać. Dobrze, jeżeli 
robi to ekspedientka nad kawał- 
kiem papieru. Gorzej, że wiele 


W odpowiedzi 
na listy Czytelników 


W POGONI ZA PRZEKAZEM 

W odpowiedzi na Rz 0 naszego 
Czytelnika — ob, Józefa"Maźwieca z 
Wrocławia, który mimo wielu rekla- 
macji nie otrzymał pieniędzy, wysła- 
nych przekazem w październiku r. ub. 
— Ministerstwo Poczt i Telekomuni- 
kacji donosi, że poleciło przeprowa- 
dzić dochodzenie oraz spowodować 
wypłatę adresatowi sumy  przekazo- 
wej. 

W sprawie zaś wysokości, w jakiej 
przeliczona ma być kwota przekazu 
— Ministerstwo P. i T. wyjaśnia, że 
zgodnie z instrukcją ministrą Finan 
sów z dn. 28, X, ub, r, zatwierdzoną 
przez Radę Ministrów — wszystkie 
przekazy pocztowe, nadane przed 30. 
X. wypłaca się wedłuś relacji 100 
za 1 — bez względu na datę nadejścia 
przekazu do urzędu oddawczego. 
Wyjątek stanowią przekazy czekowe 
za emerytury i renty, które są prze- 


liczane w relacii 100 : 3, 


zaspokojenia 


torebek ma źle sklejone brzegi i 
zawartość wysypuje się już przy 
transporcie. ? 

Oto przykład złego opakowania, 
marnotrawstwa cennego artykułu, 
a co za tym idzie źródło wielu 
strat. Opakowania papierowe i 
kartonowe muszą być starannie 
wykonane. Nie tak jak to robi 
wymieniona hurtownia czy fabry 
ka „Społem* w Gorzowie, skąd 
otrzymujemy sztuczny miód w 
kostkach ćwierć i pół kilogramo- 
wych, paczkowanych wyjątkowo 
niestarannie, opatrzonych brzyd- 
kim, zielonym nadrukiem. 

Bowiem poza starannością wy 
konania, która chroni artykuły 
od zniszczenia, ważna jest również 
dbałość o wygląd estetyczny opa 
kowania. Ten najprostszy rodzaj 
reklamy, ten elementarny sposób 
wymagań estetycz- 
nych konsumenta, musi być bez- 
względnie brany pod uwagę przez 
wytwórnie opakowań. Rozumie 
to widocznie Zjednoczenie Przem. 
Surogatów Kawowych, bo kawa 
„Brazylijka“ ma tak przyjemne 
w proporcjach ; rysunku opako 
wanie, tak szczelnie chroni ono 
wonną zawartość każdej paczki, 
że klienci sklepów spożywczych 
najchętniej właśnie tę kawę kupu 
Ją. 

Przecjwieństwem natomiast są 
puszki konserwowe Samopomocy 
Chłopskiej w Piątku. Zaw erają 
one ogórki, ale trudno się tego do 
myśleć, patrząc na etykiety, znaj 
dujące się na puszkach. Cienki pa 
per, z którego robione są etykie 


z 
ac 
ty, jest przeważnie podarty na 
strzępy i widoczne są tylko frag 
menty nieudolnego, zielono-żółte- 
go rysunku. 

Na przykładzie tych samych pu 
szek konserwowych możemy wska 
zać błędy transportu. Najlepsze 
opakowania ulegają zniszczeniu. 
gdy trańsport jest niedbały. Pusz 
ki Samopomocy Chłopskiej trans 
portowane są tak, że wszystkie nie 
mal docierają do miejsca przezna 
czenia w stanie opłakanym. Są po 
gięte i porysowane, a często na- 
wet brudne, aż się lepią. 

Pisząc o opakowaniach niedba- 
łych, nieładnych, i niestarannym 
transporcie, chcemy zwrócić uwa 
gę fabryk i wytwórni na popeł- 
niane jeszcze błędy których jest 
jednak niewątpliwie dużo mniej, 
niż było do, niedawna. 

Możemy tu wymienić szereg ar 
tykułów, które zdobyły ostatnio 
popularność dzięki doskonałym, 


szczelnym  opakowaniom, dzięki 
estetycznemu podaniu do rąk 
klienta. 


Dżemy na przykład były daw- 
niej sprzedawane w otwartych 
słoikach, a zamiast nakrętki był 
płat pergaminu lub celofanu. Na 
turalnie wierzchnia część marme 
lady wysychała. Teraz wszystkie 
słoje mają ebonitowe nakrętki i 
nikt się już nie skarży na jakość 
produktu. 

Jednak są jeszcze, jak udowod 
niliśmy, niedociągnięcia wynikają 
ce z karygodnego niedbalstwa i 
trzeba je co prędzej usunąć. 


za- | 


czytów i pogadanek, związanych te 
matycznie z „sześciolatką*, wygło 
szono w drugim półroczu ub. r. w 
łódzkich świetlicach przyfabrycz 
nych zaledwie 2.020 prelekcji. Fre 
kwencja słuchaczy nie była nad 
zwyczajna i nie zawsze wywią” 
zywała się po odczycie dyskusja, 
która by świadczyła o odpowied 
nim zainteresowaniu audytorium. 

Dlaczego? Bo brak było w tych 


| przzekcjach żywego | konkretnego 
| materiału, dotyczącego w bezpo- 
| średni sposób spraw danego zakła 


du, a za wiele natomiast mówiło 
się o zagadnieniach teoretycznych 
i ogólnych. 

Dużo do życzenia pozostawia dę 


„koracja świetlic, jak również po 
;m'eszczeń fabrycznych, zwłaszcza 


jwości į poczucia estetyki. 
' dzie ta sama dekoracja bibułkowa 


jeśli idzie o hasła i slogany mobi 


lizujące do zwiększenia osiągnięć: 


produkcyjnych. Brak tu pomysło 
wszę* 


i wszędzie podobny szablon. Nie- 
"wszystkie zakłady wprowadziły ta 
blice honorowe przodowników 
(pracy, a w niektórych fabrykach, 


,jak na przykład z ZPB im. Hanki 
, Sawickiej czy w wytwórni PMS, 


żadnej propa- 
z 


nie ma właściwie 
|gandy poglądowej, związanej 
produkcja. 

Odnosj się wrażenie, że aktyw 
świetlicowy zapomniał szybko o 
naradzie sierpniowej, a nawet o 
wytycznych V Plenum KC PZPR 
i V Plenum CRZZ. Praca kuitural 
ño - oświatowa związków zawo- 
dowych idzie nadal utartym szla 
kiem, koncentrując się przede 
wszystkim na amatorskich zespo- 
łach artystycznych. 

W tej dziedzinie osiągnięcia są 
rzeczywiście poważne. Poziom wy 
stepów dramatycznych, baleto- 
wych, muzyczno - wokalnych itp. 
podnosi się z miesiąca na miesiąc. 
Ale nie można przecież ograniczać 
pracy śwetlicowej tylko do tych 
ram. Typowym przykładem są tu 
taj ZPB im. Marchlewskiego, któ 
rych świetlica przypomina na co 
dzień popularny teatr oczekujący 
widzów. Ustawione przed sceną 
rzędy krzeseł mówią wyraźnie, 
czym niemal wyłącznie żyie świe 
ttlica tych wielkich zakładów. 

Dokonanie przełomu w pracy 
świetlicowej, przepojenie jej pro 
blematyką produkcyjną nie może 
być osiągnięte bez współdziałania 
całego aktywu związkowego oraz 
organizacji partyjnych ; dyrekcji 
zakładów. 

Gdzieniegdzie przyjął się fa- 
szywy pogląd, że wszelkie sprawy 
kulturalno - oświatowe należy 
przerzucać na bark; kierown ków 
świetlic, 

Charakterystyczne zjawiska za 
obserwowała przed paru miesią- 
cami komisja lustracyjna ORZZ 


STR. 5. 


w ZPW im. Gen. Świerczewskie- 
go. 
Kierownik: świetlicy mozolił się 
nad sporządzeniem gazetk; ścien* 
nej, podczas gdy inni aktywiści za 
bawiali się w najlepsze... grą w 
ping-ponga. 

Przykłady dobrej działalności 
kulturalno - oświatowej, uwzględ 
niającej w szerok'ej mierze zagad 
nienia produkcyjne, iznajdujemy 
w Zakładach im. Strzelczyka, w 
ŁZPO i w ZPB im. Dzierżyńskie 
go. 
Działalność ta przynosi coraz 
bardziej widoczne rezultaty we 
wzroście wydajności pracy i przy 
spieszonej realizacji planów wy 
m'enionych zakładów. 

Warto, żeby z ich doświadczeń 
skorzystały setki innych fabryk 
na terenie Łodzi. (si) 


Notatnik Piotrkowa 


e WYBORY DO OGNIW > 
ZWIĄZKOWYCH 

W piotrkowskich zakładach pracy 
odbywają się wybory do ogniw 
związkowych. Jako pierwsza zakoń- 
czyła wybory w swoich 52 grupach 
Huta „Hortensja“, gdzie obecnie 
przeprowadza się wybory do 4 rad 
oddziałowych, a w dniu 6 marca 
przeprowadzi się wybory rady zakła 


dowej. 
Jak widać z dotychczasowych wy 
ników — większość wybranych te 


element nowy, nie przeciążony d0. 
tychczas pracą społeczną. Charakte- 
rystyczny jest duży udział kobiet w 
nowych władzach związkowych. W 
„Hortensji* wynosi on 60 procent. 
Udział młodzieży wynosi 30 proc. 
ZOBOWIĄZA..1A KOBIET 

Kobiety piotrkowskie podejmują 
zobowiązania z okazji zbliżającego 
się dnia 8 marca -= Międzynarodo- 
wego Dnia Kobiet. 


Rada Kobiet przy PSS „Praca“ 
postanowiła przeprowadzić zbiórkę 
1500 kg. stłuczki szklanej, kobiety 
ze spółdzielni krawieckiej „Nasza 


Przyszłość* zobowiązały się zmniej- 
szyć ilość braków i uporządkować 
teren zakładu. Huta szkła „Feniks“ 
wzmoże produkcję w stosunku do 
ub, miesiąca o 5 proc. Huta „Hora 
tensja* na działach kobiecych pod- 
niesie również produkcję o 5 proc. 

Kobiety - członkinie Kół Gospodyń 
Wiejskich postanowiły wzmóc do- 
stawę mleka i jaj do punktów sku- 
pu Powiatowego Zakładu  Mleczar. 
skiego. 


DLA PRZODUJĄCYCH 
ROBOTNIKÓW 

Przy hutach „Kara“ i „Horten- 
sja“ uruchomiono kurs techniczny 
dla przodujących robotników, którzy 
po ukończeniu zostaną awansowani 
na stanowiska majstrów i kierowni- 
ków technicznych. 

Kurs trwa 120 godzin, wykłady od 
bywają sie trzy razy w tygodniu w 
poniedziałki, środy i piatki i obej- 
mują ogólne wiadomości o zakładzie 
produkcyjnym, technologię, fizykę i 
chemię. 


Ozorków i Pabianice na cenzurowanym 


Nic nie zrobiono 


żeby zwalczyć ana fabetyzm wśród robotników 


Kalendarzy jest już coprawda w 
Łodzi pod dostatkiem, ale widocznie 
nie trafiły one jeszcze do Ozorko- 
wa. A to niedobrze! Bo dyrekcja tam 
tejszych ZPB nie mając prawdopo- 
;,dobnie kalendarza nie wie, że do 
maja pozostały jeszcze tylko trzy 
miesiące i że najwyższy już czas za 
jać się szkoleniem analfabetów. 


Gorzej nawet, że dyrekcja ta nie 
wie także, ilu tych analfabetów ma 
w swej fabryce. Jak dotąd bowiem 
nie przeprowadzono tam jeszcze re- 
Fsextracji osób nie umiejących czy- 
[taé i pisać. Na co dyrekcja czeka — 
nie wiadomo. 


Podobnie wygladała do niedawna 
sprawa w ZPB w  Pabianiach. 
I tam walkę z analfabetyzmem od- 
kładano zawsze „na później”. Sku- 
tek był taki, że kiedy w ubiegłym 


tygodniu przeprowadzono nagle re- 
jestrację analfabetów, okazało się, 
że jest ich w fabryce ponad 320. 

Dyrekcja zakładów zobowiązała 
się jednak tak zorganizować naukę, 
aby objąć nią wszystkich analfabe- 
tów i w przewidzianym terminie — 
to jest do 1 maja nauczyć ich 
czytać i pisać. 

Jeśli ckodzi o pozostały teren woj. 
łódzkiego najgorzej pracują społecz 
ne komisje do walki z analfabetyz- 
mem w gminach Chrusty, Luboch- 
nia, Mazew, Kruszyn, Koniecpol ft 
Brzeźnica. Trzeba jak najszybciej 
pomyśleć o wymianie składu osobo- 
wego tych komisji i o wciągnięciu 
do nich osób, które bedą pracowały, 
a nie tylko figurowały na listach. 
Tam. gdzie pracę dziesięciu osób 
wykonują dwie. nie można się spo- 
dziewać dobrych wyników... (m) 


STR. 6. 


Kolejarz 


na „ślepym torze“ 


Qd: początku roku szkolnego trenuję 
w Międzyszkolnym Klubie Szermier- 
czym w grupie floretu. Ostatnio z po 
wodu choroby, opuściłem: kilka tre- 
ningów, toteż gdy jeden z kolegów 
już zaawansowanych zaproponował 
mi (jak i innych kolegom z naszej 
klasy) przeniesienie się do „Koleja- 
rza”, mówiąc o lepszych warurskach 
treningu — zgodziłem się chętnie. 
> * Zbliża się 
) tradycyjny 

„Pierwszy 
krok szermier 
XEL czy“, Mieliś 
KH my nadzieję, 
że będziemy 
należycie przy 
CE a aaia gotowami i 
vgłoszeni do tej imprezy. 

Cóż z tego, kiedy trenujemy jed- 
nym tylko floretem i to raz w tygo 
dniu, gdyż na drugi trening „nie ma 
sali“, mimo, że np. sala gimnasty- 
czna naszego liceum jest wolna. 
Na domiar złego dowiedzieliśmy się, 
że nie będziemy startować w „pier- 
wszymm kroku". Może i słusznie, bo 
moglibyśmy się skompromitować, 

Chciałbym tylko zapytać kierow- 
nictwo „Kolejarza“, dlaczego nie ma 
dła nas sprzętu, tj. floretów? Czy 
kierownictwo nie sądzi, że w ten spo 
sób zniechęca młodzież do tuk po- 
ciągającego sportu i marnuje nasze 
ambicje? ,., 

„Miłośnik szermierki“. 

Nasz Czytelnik ma rację — tego 
rodzaju niedopatrzenia ze strony kie 
rownictwa istotnie mogą zniechęcić 
ambitną młodzież. _ Niedopatrzenia 
te są tym dziwniejsze, że przecież 
kto jak kto, ale „Kolejarz* posiada 
jący dobrą tradycję szermierczą, miał 
by nie dbać o sekcję szermierki? 
Oczekujemy wyjaśnienia. 


Nie wahaj się! 
Będziesz mile widziany 


na basenie 
przy ul. Kilińskiego 


Kto tylko umie przepłynąć 25 me- 
trów w jakimkolwiek stylu i czasie, 
może odbywać próby na SPO w pły 
waniu na basenie przy ul. Kilińskie 
ge 134 w IV miejskim zakładzie ką- 
pielowym. Basen jest czynny codzien 
nie oprócz sobót i niedziel w godz. 
od 17 do 19.15. 

Szczególnie mile widziani byliby 
pracownicy przemysłu włókiennicze- 
go (niekoniecznie zorganizowani) 
bez różnicy wieku i płci. 

A SPO może i powinien zdobyć każ- 

y! 


TEATRY 


Nowy — „ZWYCIĘSTWO“ — go- 
dzina 19, w sali gmachu przy ul. 
Więckowskiego 15. 


Im. Stefana Jaracza — „PAN 
GELDHAB' — godz. 19. 
Powszechny — „WCZORAJ I 


PRZEDWCZORAJ“ — godz. 19.15. 

Osa — „ZŁOTE NIEDOLE* — go 
dzina 19.30. 

Lutnia — „SWOBODNY WIATR“ 
— godz. 19.15. 

Pinokio — „PRZYGODA 
ŁAZĘGI* — godz. 17. 


KINA 


ADRIA — Biały kieł — 16, 18, 20. 

BAJKA — nieczynne 

BAŁTYK — Leśna opowieść — go- 
dzina 16.80, 18.30, 20.30 

GDYNIA — Program aktualności 
— 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

REL — kino nieczynne. 

MUZA — Poszukiwacze złota 


MISIA 


godz. 18, 20 

POLONIA — Pierwszy start — 16, 
18.80, 21. 

PRZEDWIOŚNIE — Mongolia w 


ogniu — 17.30, 20. 
REKORD — Sen o miłości — 18, 20 
ROBOTNIK — Muzyka i miłość — 


18, 20. 
ROMA — Złodzieje rowerów — 
godz. 18, 20 


STYLOWY — Hamlet — godz. 16.30 
19.30 

ŚWIT — Wiosna — 17.30, 20. 

TATRY — Hrabia Monte Christo II 
seria — 16, 18, 20. 

WISŁA — Rada bogów — 16, 18.30, 


21. 
WŁÓKNIARZ — Świniarka i pas- 
tuch — 16.30, 18.30, 20.30. 
WOLNOŚĆ — Hrabia Monte Chri- 
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„EXPRESS ILUSTROWANY: 


Każdy na start? 


„Spójnia walczy o SPO 


Wyznaczony limit postaramy się wysoko przekroczyć 


„376“ przoduje! 


SPO — treścią naszej pracy sportowej! 
SPO — podstawą sportu wyczy nowego! 


Zdobycie SPO powinno stać się 
i zespołu sportowego! 


Hasła te wyszły już poza ramy 
zwykłego frazesu. Coraz żywszy od 
dźwięk znajdują one w życiu spor- 
towym Łodzi. A no, połączmy się ze 
„Spójnią“ i przekonajmy, w jakim 
stopniu są one tam realizowane. Po 
drugiej stronie instruktor Kundzik. 

— Dopiero wczoraj ukończyliśmy 
w Helenowie turniej piłki ręcznej 


Mistrzostwa PIN2-PONgOWE 
bez „maratonu“ 

Kło z łodzian 
wyjedzie do Lublina 


Już w nadchodzącą sobotę rozpo- 
czną się w Lublinie dwudniowe indy 
widualne mistrzostwa Polski w teni- 
sie stołowym. Do tegorocznych roz- 
grywek postanowiono jednak wpro- 
wadzić pewną innowację. 

Polega ona na zmianie systemu: 
zdecydowano się mianowicie zasto- 
sować system pucharowy, zamiast po 
przedniego punktowego. Ma to tę 
zaletę, że wyeliminuje się tzw. „ma- 
raton“, który ciagnał się nieraz do 
godziny 2 lub 8 w nocy. Obecnie 
zawodnik odpada po jednym prze- 
granym spotkaniu. 

Udział w mistrzostwach wezmą 
również ping-pongiści łódzcy. Repre 
zentacja okręgowa będzie się składa 
ła z 6 zawodników. 

Ponieważ nie ma już czasu na 
zorganizowanie okręgowych mi- 
strzostw indywidualnych, ŁOZTS po 
stanowił wytypować najlepszych 10 
zawodników, którzy przeprowadzą 
między sobą eliminacje, z tym je- 
dnak, że wyznaczona przez ŁOZTS 
trójka najlepszych wchodzi do repre 
zentacji bez eliminacji. Są to zawo- 
dnicy: Krzysik, Krygier i Pacak 
(Spójnia — Tomaszów). A 

Z pozostałej siódemki natomiast 
wyłoni się drugą trójkę, która z po 
przednio wymienioną będzie stano- 
wiła reprezentację. 

‚W czołowej trójce widnieje nazwi- 
sko Pacaka. Wyznaczając go, ŁOZTS 
motywuje swą decyzję ostatnimi do- 
brymi wynikami b. reprezentanta 
Polski i jego msilną pracą nad dal- 
szym podnoszeniem formy. Z tych 
więc powodów należy mu się miej- 
sce w zespole reprezentacyjnym. 

Wyjazd ekipy łódzkiej nastąpi już 
w czwartek w nocy. Bardzo słusz- 
nie, zawodnicy będą mogli odpocząć 
po męczącej podróży cały dzień... 


Jak to będzie 


w sobotę w MDK? 
Spotkanie koszykarzy 


W nadchodzącą sobotę o godzinie 
18-tej odbędzie się w sali MDK cie- 
kawe spotkanie o mistrzostwo I ligi 


koszykowej między krakowską 
Gwardią a łódzką Spójnią. 

z Ostatni wy- 

8 stęp drużyny 

f g krakowskiej w 

Łodzi w spot- 

kaniu z Włók- 

niarzem do- 


ję wiódł, że zes- 
pół ten osiąg- 
nął dobrą for- 
mę i mimó środkowego miejsca w 
tabeli potrafi być groźnym przeciw 
nikiem dla czołowych drużyn w 
kraju. 

Łódzka Spójnia, mimo straconych 
szans na zdobycie tytułu mistrzow- 
skiego, po słabym meczu z gdańską 
imienniczką, przygotowuje się do so 
botniego spotkania bardzo staran- 
nie. i 

Łodzianie mają zapewnione trze- 
cie miejsce w tabeli, niemniej w so 
botę chcą zadokumentować w bez- 
pośredniej walce swą wyższość nad 
gośćmi, których w rb. pokonali już 
dwukrotnie (w spotkaniu towarzy- 
skim i mistrzowskim). 

Organizatorzy rozpoczynają od 
czwartku przedsprzedaż biletów w 
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celem dążeń każdego członka koła 


dla naszych kół sportowych z tere- 
nu Łodzi. Brało w nim udział 26 
drużyn. Oczywiście, był on połączo- 
ny z SPO: tzw. konkurencją zręcz- 
nościową, która jest jedną z dwuna 
stu konkurencji SPO, zdało 68 osób. 
A więc rezultat całkiem niezły... 

— A jak ze sportami zimowymi? 
Jakie tu macie wyniki? 

— Niestety, tutaj sytuacja przed- 
stawia się trochę gorzej... 

— O, a to dlaczego? 

— Pogoda „nawaliła”, za mało 
już było czasu na organizowanie tą 
kiej imprezy. Nie mniej przeprowa- 
dziliśmy masową naukę jazdy na 
łyżwach. Przeszło ią około 110 osób 
z kół sportowych i zespołów szkol 
nych. Lepszych za to wyników spo- 
dziewamy się po gimnastyce... 

— Mianowicie?... 

— Od 24 lutego rozpoczynamy za 
prawę gimnastyczną dla zawodni- 
ków kół sportowych „Spójni“. Po- 
czyniliśmy już wszełkie przygotowa 
nia do tej akcji. Koła sportowe ma 
ją nam do 20-go wytypować wszy- 
stkich swych członków, którzy wez 
mą udział w ćwiczeniach. Oby tyl- 
ko dotrzymały terminu... 

— Mamy jednak nadzieję, że nie 
zapomną o swym obowiązku i wte 
dy należy się spodziewać udziału 
około 250 osób. Ą ta liczba już coś 
znaczy — byłoby to mniej więcej 
około 30 procent naszego limitu na 
cały okręg. 

— Skoro juź mowa o limicie, to 
pozwólcie, że zadam wam niedys- 
kretne pytanie. Nie obawiacie się... 

— Już wiem, co chcecie powie- 
dzieć. Nie, nie ohawiamy się nicze 
go: limit nie tylko wykonamy, ale 
postaramy się go nawet przekro- 
czyć. Wynosi en dla nas 920, ale po 
nieważ robota rozkręca się już na 
samym początku roku, o końcowy 
wynik nie potrzeba się obawiać... 
Dalej pójdzie już o wiele łatwiej. 

— A jak do tej akcji ustosunko- 
wują się koła „Spójni“? 

— Hm, jak by tu powiedzieć... 
Różnie bywa. Jedne bardziej przy- 
chylnie, drugie mniej. Ciągle jesz- 
cze w niektórych kołach tkwią nie 
zrozumiałe opory. wypływające ra- 
czej z niezrozumienia roli SPO. By- 
wają takie koła, których członkowie 
chcieliby ot, tak zupełnie luźno, po 
grać sobie tylko w siatkówkę i nic 
poza tym. W innych znowu zarządy 
nie pracują tak jak należy, te trze- 
ba wiec monitować... 

Ale na szczęście są i takie keła, 
które same dopominają się o prze- 
prowadzanie prób na SPO. Weźmy 
jako przykład Koło nr 376. Można 
by sobie życzyć, żeby wszystkie tak 
pracowały jak ono. Chłopców z 
„376“ wszędzie pełno — i na impre- 
zach masowych i w akcji dla dzieci 
koreańskich i teraz przy zdawaniu 
norm na SPO. Bezsprzecznie jest 
ono najlepszym kołem w „Spójni“. 

— Niewątpliwie, to wielka przy- 
jemność pracować z takimi kołami. 
Ale czy macie chociaż warunki, że 
by w obecnym okresie zapewnić 
swym kołom możność odbywania 
ćwiczeń? 

— Nie tak zupełnie. Najgorze! 
przedstawia się sprawa sal. Z tymi 
doprawdy poważny kłopot. Nasza 


Rekordy Polski 


w niebezpieczeństwie 
na sobotnich zawodach 


Łódź-Wybrzeże 


Pływacy łódzcy przygotowują się 
obecnie do poważnej imprezy, jaka 
ich czeka już najbliższej niedzieli, 
Będzie to spotkanie z cyklu rozgry- 
wek o zimowy Puchar Miast. 

Przeciwnikiem naszych pływaków 
jest reprezentacja Wybrzeża, która 
stawi się w Łodzi również w swym 
najsilniejszym składzie, Należy się 
więc spodziewać, że na basenie 
MDK „peknie“ niejeden rekord Pol- 
ski. 

Dużo się po tych zawodach spo- 
dziewa także publiczność łódzka, to- 
też miejsca będa na pewno zajęte 


dziej, bo od dzisiaj zabrano nam kil 
ka godzin. Trzeba więc niektóre za 
jęcia odwołać. Pocieszamy się tylko 
tym, że może wiosna szybko nadej- 
dzie. Wtedy już sale nie będą po- 
trzebne. Wyjdziemy na boiska, a te 
mogą pomieścić o wiele więcej lu- 
dzi, niź sale; No i przyjemniej się 
ćwiczy na świeżym powietrzu... 

— Tak, sale to poważny kłopot. 
Ale „pocieszcie się“, że nie tylko 
wasz, Inne zrzeszenia też go odczu 
wają. 

— Wiemy, ale jakoś tam będzie... 
Damy sobie radę... 

— W takim razie: powodzenia... 


sytuacja pogorszyla się jeszcze bar 
t 

| (kł) 
| 


Bokserzy B-klasy 
szykują pięści 
do dalszych rozgrywek 


Ostatnie spotkania pięściarskie o 
mistrzostwo klasy B nie przyniosły 
żadnych niespodzianek. wyniki 
osiągnięte na dwóch ringach przed- 
stawiają się następująco: 

W Kutnie mecz 
miejscowych fy- 
wali, Spójni i Ko 
lejarza, zakończył 
się nieznacznym 

zwycięstwem 
Spójni w stosun= 
ku 11:9, zaś Gwar 
dia łódzka poko- 
nała Naprzód z Rudy 12:8. 


W najbliższą sobotę w spotkaniu 


o mistrzostwo klasy A spotkają się 
Ogniwo i Bawełna. 

W niedzielę natomiast B-klasowe 
drużyny wyruszą do boju o punkty 
w następującym zestawieniu: 

Włókniarz (Tomaszów) 
(Radomsko), Kolejarz (Kutno) — 
Włókniarz (Ozorków), OWKS (Sie 
radz) — Naprzód (Ruda Pab.), Stal 
(Piotrków) — Gwardia (Piotrków) 
i OWKS (Łódź) — Unia (Sieradz). 
Gospodarze wymienieni na pierw- 
szym miejscu. 


Unia 


Nr 45 


Dział oficjalny ŁOÓZTS 
Komunikat specjalny Nr 1 


W dniu 15 bm. o godz. 18 w lokalu 


ŁOZTS, przy ul Piotrkowskiej 67 
odbędzie sie zebranie sędziów 
ŁOÓZŻTS, Obecność obowiązkowa. 

* * 


Zarząd ŁOZTS wzywa przedstawi 
cieli Łodzianki, Jutrzenki, Włóknia- 
rza—Tomaszów, Gwardii —Łódź, Spój 
ni—Tomaszów,  Włókniarza—0zor- 
ków i Bawełny—Łódź na dzień 19 
bm. godz. 18.30 do sekretariatu 
ŁOÓZTS (Piotrkowska 67). Obecność 
obowiązkowa. 


Na Torkacie 


rozgrywki finałowe 


Na sztucznym lodowisku w Kato- 
wiecach rozpoczęły się we wtorek, 
13 bm. finałowe spotkania w roz- 
grywkach o mistrzostwo Polski w 
hokeju. i 

W pierwszym spotkaniu reprezen 
tacją ZS Górnik pokonała repre- 
zentację Unii 4:8 (0:1, 1:0, 3:2). 

W drugim spotkaniu CWKS po- 
konał Ogniwo 1:0. 

Kolejność zespołów, które nie za- 
kwalifikowały się do finałów przed- 
stawia się jak następuje: 5) Kole- 
jarz, 6) Włókniarz, 7) Budowlani, $) 
BA 9) AZS, 10) Spójnia, 11) 
tal. 


Tajner wygrywa 
w Oberhof 


BERLIN. — W drugim dniu nar- 


|ciarskich mistrzostw Niemieckiej Re 


publiki Demokratycznej, odbywają-" 
cych się w  Oberhof, rozegrano 
otwarty konkurs skoków. Poza za- 


wodnikami NRD startowali również 
Czechosłowacey, Polacy: oraz dwaj za 
wodnicy Niemiec zachodnich. Nie 
startował znany zawodnik NRD 
Knapp z powodu kontuzji odniesio- 
nej na treningu. 

W konkursie skoków wielki sukces 
odniósł zawodnik polski TAJNER, 
zajmując pierwsze miejsce ze skoka 
mi 63,5, 63,5 i 65,5 oraz nota 335,5 
pkt. Drugim był Friedel (NRD) — 


62, 63,5, 65, nota 325,5, 8) Felix 
(GSR) — 54, 625. 66,5, nota 320, 
4) Glass (NRD) — 55,5, 


64, 66,5, 
nota 319. f 


a 


Ka: 


Na odbytych niedawno bobslevowych misirzostwach Polski w Karpaczu pier- 
tcsze miejsce zdobyła obsada ZS Budowlani z Karpacza, ustalając rótznocześ= 
nie czasem 1:14,] min. nowy rekord toru. Na zdjęciu zwycięska absuda, Sie- 


dzą od przodu: Wodzicki, Mazur, Tuło wski Żychowiecki, 


(Foto-AR) 


Poszukiwani pracownicy 


Wykwalifikowaną maszynistkę, po- 
mocnika kowalskiego, wykwałifiko. 
wanego stolarza zatrudni zaraz Pań 
stwowe Przedsiębiorstwo  Wierceń 
Badawczych, Łódź, Kilińskiego 195, 
tel. 207-83. Zgłaszać się do Wydzia_ 
łu Personalnego od godz. 8 do 17 

Ę 119 


2-ch kontystów(ki) z praktyką do 
księgowości finansowej, zatrudni 
Chłodnia Składowa w Łodzi, uł. Ar. 
mii Czerwonej 28b. Zgłoszenia dv 


Wydziału Personalnego. 122 
Inspektorów Masarń, inspektorów 
Żywienia Zbiorowego, kierownika 


Sekcji Żywienia Zbiorowego, kierow 
nika Sekcji Piekarń, planistów, mə- 
szynistki zatrudni Centrala Rolni- 
cza Spółdzielni „Samopomoc Chłop 
ska“ Oddział Okręgowy. Reflektuje 
my na siły wykwalifikowane. Zgło 
szenia wraz z życiorysem należy kie 
rować: Łódź, ul. Próchnika 1, pokój 
314 w godz. od 9 do 13-ej 124 


Zastępcę głównego księgowego i kal 
kulatora zaangażują natychmiast 
Zjednoczone Zakłady Przemysłu Ko 


Tokarzy i ślusarzy maszynowych, 
monterów na maszyny przędzalnicze 
średnio i wysokoprzędne oraz odpad 
kowe zatrudni zaraz  Przedsiębior- 
stwo Remontowe Maszyn Przemysłu 
Bawełnianego w Łodzi. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Personalny, ul. 
Armii Ludowej Nr 25. 130 


OGŁOSZENIA DROBNE 


POTRZEBNA na-jZAMIENIĘ pokój 
tychmiast pomoc-|z kuchnia we Wro 
nica domowa. Na-leławiu na 1 pokój 


rutowicza 56, miw Łodzi. Wro- 
35. Warunki do-|cław, Żmigrodzka 
bre. 5576/60 m. 3, Płachta 
7 , 
POTRZEBNA go- Walentyna. SKIE 
sposia. Wiadomość a 
Gdańska 18, m, SZAGINĄŁ pies 
55785zaro-beżowy ku- 
PRZYBŁĄKAŁ się dłaty.  Odprowa- 


zić za wynagro- 


wilk. Odebrać moż zeniem. Piotrkow 


na Lipowa 83, Molska 83 Sklep Spor 
neta — strażak. towy. 5579 


IS POTRZEBNY po- 
POSZUKUJĘ osoļlonista znający 
by powielającej »jpierwszorzędnie 

własnym  powie.|zasady stylistyki. 
laczem. Łódź 15 |Łódź 15 Poste-re- 


sto — I seria, — godz. 16, 18, 20] siedzibie klubu przy ul. Północnej |bez wyjątku. Zawody rozpoczną się | smetycznego Wytwórnia  „Pixin*, Poste-rest st zeje“ 
ZACHĘTA — Knock-aut — 18, 20.] 36 (Helenów). o godz, 16. Łódź, ul. 22 Lipca 15-17, 129 sPowielaczć « SA02 sud Z: 
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